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Przedpłata na „Gaz. Nar.” wynosi; 


we Lwowie na prowincyi za granicą 


miesięcznie 1ał.50et. 2 zł. 
kwartalnie 4zł.bOct. 6 zł. 7 zł. 5Oet. 
półrocznie 9 sł 12 mł. 15 zł. 


Prenumeratorowie miejscowi składający 

RZ | bezpośrednio w administracyi Gas. 

r., (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo zupeł- 

ie bezpłatnego wypożyczania książek z czy 
elni H. Altenberga (dawniej F. H. Richtera). 

Wszyscy prenumeratorowie mogą otrrymywsó ty- 

zoduik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą: wiv 

rięcznie 3h ct., kwartalnie 1 zł. "Wz 


Donierionia prywatne, jsketo e zaręczynach, 
ślubach, weselsck, nabożeństwach żałobnysh, pogrze- 
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych. 
sklamy dla bałów, odczytów £ koncertów, donienie- 
sia o zgubach lub o zualesionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umiszczenia tylke xa opłatą po 50 
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ania doprowadzą , lecz MOBĄ mieć 

[jedynie ten skutek, iż wywołają tem 

Obstrukcya. | zjadliwsze urągunie z ich strony. 
Regulamin Izby poselskiej, układa- 


Schlesingera. Byli na niej reprezen- 
tanci stronnictwa postępowego nie-, 
mieckiego tj. dawni liberali, reprezen- ; 


o 14, dla Niemców o 1. Wielcy posia- 
dacze podzieleni będą odtąd na okręgi 
wyborcze, przez co Niemcom zapewni 


tanci stronnictwa ludowego niemiec-|się znaczniejszą liczbę mandatów. U- 


Lwów d. 10. sierpnia. 


ny w czasach spokojnych, nie zawiera 


Austrya znajduje się teraz w sta-|w sobie postanowień takich, które po- 
nie wyjątkowym; konstytucya jej w zwoliły skutecznie zapobiedz swawol- 
zawieszeniu. Według wszelakich pojęć nemu powstrzymywaniu prawidłowego 
o konstytucyonalizmie, ster spraw pań-|toku prac pariamantu — nie już przez 


kiego i reprezentanci prusofilów, Na-|tworzone mają być nowe Izby handlo- 
rady prowadzono w niemieckim domu we, któreby Niemcom zapewniły dwa 


,narodnym. Na wstępie uchwalono po- nowe mandaty. 


pierać akcyę ratunkową na rzecz oko-, 
lic, nawidzonych klęską powodzi. Na-! 


Dalej nastąpić ma podział Czech 
na czysto niemieckie i czeskie okręgi. 


stwowych spoczywać powinien w rę-|całe stronnictwa, ale chociażby nawet stępnie konferencya wyraziła swoje; Władze autonomiczne w okręgach cze- 


ku większości parlamentarnej, tudzież | przez pojedynczego posła! Wszakże 


"oburzenie na protest młodoczeskich | 


skich używać mają wyłącznie języka 


opartego na tej większości rządu. Lecz |stenograficzne protokoły wykazują, iż 'posłów przeciw uciskowi Czechów w | czeskiego, w okręgach niemieckich ję- 
w Austryi ten naturalny stan rzeczy bywały momenta, iż Schönerer sam gminach i powiatach o mieszanej lu zyka niemieckiego, w okręgach zaś 
przewrócony jest do góry nogami: jeden zatrzymywał rozprawy parla-|dności i uznała ten protest za akt, 


inniejszość uczyniła parlament nie-|mentu tak długo, jak mu się podo- 
zdolnym do jakiejkolwiek działalności, | bałol 

unieruchomiła go kompletnie, a rząd — Nie dopuszczę do dalszych roz- 
oparty na większości parlamentu jest | praw— wołał tubalnym swoim głosem— 
również ubezwładnionym, skazanym Tai mi prezydent nie zrobi tego, 
na bezczynność. „Żelazna ręka“ hr.|czego ja chcę! 


Musi tak być jak ja; porozumienie. 


polegający na przekręcenin prawdy i 
potwarzach. Naradzano się też nad 
potrzebą zszeregowania Niemców cze- 
skich pod jednym sztandarem i podo 
bno osiągnięto w tej mierze zupełne 
Nakoniec konferencya 


Badeniego stała się urągowiskiem je- żądam, bo inaczej ja sam j eden| uchwaliła jak najbardziej stanowczo 


go wrogów — a przyjaciele jego z tro-|powstrzymam całą Izbę! 
ską pytają: Cóż będzie — czy i nadal I postawił na swojem... 
ma byó panem sytuacyi Schönerer i|zydent Abrahamowicz wzywał go do 
jego kompania? i porządku, dwa razy, co tylko szydercze 
Warto dziś przypomnieć słowa hr.|śmiechy na lewicy wywołało, upomi- 
Badeniego. wyrzeczone przy zamknię-|nał, perswadował — ale nio nie po- 
ciu niefortunnej tegorocznej sesyi wio- |mogło: nie Schönerer ale prezydyum 
sennej Rady państwa. Powiedział on [musiało ustąpić | 
WÓWCZAS: Cały arsenał bohaterów obstrukcyi 
„W imieniu rządu stwierdzam z|składa się x kilku formalistycznych 
najżywszem ubolewaniem fakt oczy-|sztuczek, idyotycznie prostych, jak 
wisty, że Wysoka Izba przez zajścia, |powtarzanie imiennych głosowań bez 
jakie odbywały się w tej sali, prze-|końca, odczytywanie petycyj, hałaso- 
mocą przeszkodzoną została w wyko-|wanie, tupanie butami, walenie pię- 
nywaniu konstytucyą przekazanych jej|ściam w pulty i tp. Tak nadzwyczaj- 
czynności. Tym sposobem powstrzy-|nie prostymi środkami zastanowić mo- 
many został tok spraw publicznych|żna bieg życia konstytucyjnego w 
w sposób szkodliwy dla interesów Austryi! 
państwa i przeciwny jasnym postano- Czyż to nie ironia w życiu zdro- 
wieniom konstytucyi. Wysoka Izba nie- | wego, pełnego żywotności, do wielkich 


wątpliwie uznać zechce, iż przez dal-|zadań powołanego ustroju państwo- 
sze przeciąganie i dłuższe znoszenie wego | 


podobnych zajść życie publiczne by- 
ioby w wysokim stopniu zagrożonem. 
One podkopują fundamenta urządzeń 
parlamentarnych — i jest to wprost 
przykazaniem państwowej konieczno- 
ści, położyć im koniec. Rząd, pomny 
zawsze obowiązków swoich, tak w tej 
Izbie, jakoteż poza jej obrębem, jest 
przekonanym, że to jego zapatrywa- 
nie podziela niewątpliwie przeważna 
większość Wysokiej lzby. Swiadom w 
całej pełni tej części odpowiedzialno- 
ści, jaka na nim cięży, Uważa rząd za 
powinność swoją, bezwzględnie ode- 
przeć działanie, które udaremnia czyn- 
ności parlamentu i dotkliwie szkodzi 
interesom państwa.“ 

Czy dzis choćby o włos zmieniła 
się sytuacya? Czy przeciwnie — gdy- 
by teraz Radę państwa powołano, ob- 
strukcyoniści tem gwałtowniej nie pro- 
wadzihby dalej swoich krzyków, o- 
śmieleni dotychczasowem względnem 
powodzeniem ? 

Teraz zaś w wyższym jeszcze sto- 

niu, niż to było na wiosnę, ubezwła- 
nienie parlamentu  podkopywałoby 
istotę konstytucyi, kompromitowałoby 
zasadę parlamentaryzmu, kompromito- 
wałoby rząd i szkodziłoby interesom 
państwa. 


Cierpieć obstrukcyę dłużej, pozwo- | 


trzymać się i nadal drogi, wytyczonej 


Wicepre-|w rezolucysch chebskich t.j. prowa- 


dzić dalej walkę z rządem wszelkimi 
środkami. 

Co do tego ostatniego punktu ró- 
żnią się doniesienia oficyalne od nie- 
oficyalnych. Oficyalne brzmi tak, jak 
wyżej podano, nieoficyalne zaś twier- 
dzi, że na konferencyi praskiej było 
obecnych kilka osób przychylnych 
rządowi, czy teź nawet wprost przez 
rząd wysłanych i one to przyniosły 
nowe propozycye rządowe, w sprawie 
złagodzenia sporu narodowego Cze- 
chów z Niemcami. Propozycye te oka- 
zać się miały tak korzystnymi dla 
Niemców, że konferencya przyjęła je 
„wszystkie w zasadzie, a tylko pod 
„względem formalnym postanowiła wy- 
stępować przeciw nim dopóty, dopóki: 
rozporządzenia językowe ni» będą)! 
| cofnięte. 

Dziennik czeski Narodni Listy po- 


lió nadal gromadce awanturników i dał onegdaj wiadomość, że hr. Badeni 
narwańców czynić sobie igraszkę swa- | myśli zwołać sejm czeski na nadzwy- 
wolną z najdonioślejszych interesów ;czajną sesyę i wnieść do uchwał 

państwa, sprowadzać konstytucyona- projekt kuryj narodowych wyborczych 
lizm do absurdom, byłoby zbrodnią. |w Czechach i wogóle zmiany czeskiej 

Teraz nie pora już na skropuły ordynacyi wyborczej. | 

zbyt lękliwe. Jawny bunt przeciwko „Natomiast dzienniki niemieckie po- 
duchowi praw konstytucyjnych, niwe- |dają taką treść propozycyj rządowych, 
czenie konstytucyi za pomocą pod-; przedstawionych na niedzielnej konfe- 


chwytów formalistycznych i burd try- 
wialnych — ceierpianem być nie może. 

Obstrukcya jest oczywisiem naduży- 
ciem prawa, przeto powinno państwo 
zdobyć się na tyle siły, ażeby nadużycie 
to uchylić lub je złamać za każdą cenę. 

Przypomnieliśmy dziś słowa hr. 
Badeniego wyrzeczone w uroczystej 


chwili w parlamencie przed dwoma | 


miesiącami. Teraz nadchodzi czas, 
ażeby one zostały wykonanemi. Za- 
mknięcie sesyi parlamentu odroczyło 
bowiem tylko ich wykonanie, a mogą 
one być urzeczywistnione dopiero teraz ! 


Z bieżącej chwili. 


Lwów d. 10. sierpnia. 
W Pradze zgromadzili się w nie 


W numerze wczorajszym zaznaczy- dzielę członkowie komitetu wykona- 
liśmy, iż wszelakie rokowania ugodo-, wczego niemieckich posłów z Czech mnożoną ma być liczba mandatów sej- A iek: 
we ze zwolennikami obstrukcyi do ce- na konferencyę pod przewodem posła mowych z miast o 15, tj. dla Czechów’'w świecie mówią o toastach pe- stawiano zastępcy firmy, przechodzą 
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Wieczne miasto 


Wrażenia z podróży 
Napisał 


ZYGMUNT SKIRMUNY. 


, 


(0iąg dalszy.) 


Przez via san Gregorio wchodzim 
na Palatyn, gdzie, jak podanie mówi, 
urodził się Romulus w chacie słomą 
poszytej. Na Palatynie prócz świątyń 
znachodziły się domu prywatne. Na 
tem wzgórzu mieszkał Catilina, Cras- 
sus, Cicero i jego wróg, trybun Clo- 
dias. Tu się urodził cesarz August; 
tu mieli pałace obaj Flawiusze i Ti- 
berius. 

Szalony Neron wybudował część 
„domu złotego“ opartego na 8.000 ko- 
luran; kolos ten sięgał aż do Awenty- 
nu. Drugi szalenigo na tronie, Caliga- 
la poprowadził z ogrodów palatyń- 
skich przez Forum aż na Kapitol ol- 
brzymi most, by, jak mówił — mieć 
bezpośrednią styczność z „kolegą* Jo- 
wiszem kapitolińskim, którego za po- 
dobnego do siebie uważał. 

Ząb ezasu, pożary, wojny i trzę- 
Bienia ziemi zniszczyły prawie wszy- 
stko; ruiny dziś tam jeszcze istnieją- 
ce zawdzięczają swój byt ziemi, która 
je ochroniła przed drapieźnością Wan- 


J. Friedrich & A. Beacock 


dalów. Zwiedziliśmy owe ruiny a mią- 
nowicie: dom Flawii, Stadium, szczą- 
tki pałacu Sewera, Pedagogium, dom 
wychowawczy cesarskich niewolników, 
wreszcie dom prywatny ojca Tybe- 
ryusza i jego matki Liwii. Widzieli- 
śmy wybornie zachowane stąrorzym- 
skie malowidła ścienne, fryzy, płasko- 
rzeżby, sklepienia, pokryte miejscami 
złotą mozaiką, oraz podłogi ozdobio- 
ne bardzo misternie ułożoną mozajką. 

Ruiny na Palatynie dały nam do- 
kładny obraz mieszkań dawnych Rzy- 
mien, które tak mniej więcej wyglą- 
dały. Przed drzwiami wchodowemi by- 
ło wolne miejsce, vestibulum, oraz 
próg, poświęcony Weście ; drzwi ianua 
były oparte na 2 słupach kamiennych; 
u wejścia umieszczano kolatkę lub 
dzwonek. Pierwszy pokój nazywał się 
atrium lub aula; tu stało ognisko, fo- 
cus a przy niem podobizny bogów do- 
mowych, Lares, Na ołtarzu składał 
ojciee wraz dzieómi ofiary Penatom. 
Atrium otaczała kryta galerya, portè- 
cus, gdzie pani domu wraz z niewol- 
nicami zajmowała się przędzeniem i 
tkaniem. Do tej części domu przyle- 
gały rozmaite komnaty zaopatrzone 
w zamki, stąd conclave; były to sy- 
zyk pracownie i pokoje gościnne. 

odek domu nie miał sufitu; zdobił 
owo miejsce zazwyczaj piękny wo- 
dotrysk; był tutaj dzisiejszy salon 
wielki; tu przechowywano portrety 
przodków, imagines 1 inne pamiątki 
rodzinne. W okna zamiast szyb szkla- 
nych wstawiano płyty kamieni przej- 
rzystych albo rogowe, corneum specu- 
lar. Tylko bogate domy miewały ko- 
lumnady, ściany ozdabiane freskami, 


Lwów, uliea Hetmańska 1.4 Farb 
(obok cukierni W-go Grossa) 


polecają 


jrencyi niemieckiej: Rząd zwoła nieba- 
wem konferencyę reprezentantów Cze- 
chów i wszystkich stronnictw niemie- 
ckich w Czechach. Jeżeli konferencya 
zgodzi się na projekty rządowe, w ta- 
kim razie będą one we wrześniu wnie- 
'sione do sejmu czeskiego, a jest ich 
'pięć: 

p I. Ustawa o kuryach, 2. nowela do 
|ezeskiej ordynacyi wyborczej sejmo- 
'mej, 3. ustawa o szkołach dla mniej- 
'szości narodowych, utrzymywanych 
kosztem kraju, 4. ustawa o języku 
urzędowym władz autonomicznych, 5. 
BONE władz okręgowych w 
Czechach. 

| Pierwsza ustawa zawiera postano- 
‘wienia co do Życzeń niemieckich po- 
działu Czech na dwie narodowe kurye 
,wyborcze do Wydziału krajowego, Sej- 
(mu i krajowej Rady szkolnej. 

| Co do ordynacyi wyborczej, to po- 


zaś i podłogi mozaiką. Wille zazwy- 
czaj obszerne, stawiane na pagórkach, 
nad morzem; otaczały je ogrody, 
pełne kwiecia i gaje oliwne. Nigdzie 
nie brakowało sadzawek zarybionych 
i wodotrysków dla ochłody. 

Minąwszy ogrody cezarów, prze- 
szliśmy do kościoła „di San Gregorio 
Magno“ na „monte (Coelio*, gdzie 
mieszkał ten święty papież ; kościelny 
wskazał nam kamień, na którym sy- 
piał św. Grzegorz, nocte dieque vigil, 
oraz statuę św. Barbary, dłuta Micha- 
ła Anioła. W kościele św. Jana i Pa- 
wła, wspaniale odnowionym przez kar- 
dynała Howarda, zmówiliśmy Anioł 
Pański u grobu Warszawianina, Jana 
Szpilmana. 

Następnie ulicą di Cavour przeszli- 
śmy do bazyliki „di San Pietro in vin- 
coli“, tak nazwanej od przechowywa- 
nych w niej kajdan, które nosił św. 
Piotr, a od których go Bóg cudem u- 
wolnił, Najpiękniejszą ozdobą tej świą- 
tyni jest słynna, kolosalna statua 
Mojżesza, na grobie Juliusza Il. usta- 
wiona, najpiękniejsze dzieło Michała 
Anioła, który ukończywszy takowe, 
zawołał do swego Mojżesza: „A teraz 
mów !* Bazylikę zdobi portret kardy- 
nała Stanisława Hozyusza. 

Dzień dzisiejszy zakończyliśmy 
zwiedzeniem kościoła Najświętszej M. 
P. Żyrowiekiej, należącego obecnie do 
Propagandy. Fundatorem świątyni był 
papież Klemens VIII., który był nun- 
cyuszem w Polsce i przyczynił się 
głównie do zawarcia Unii brzeskiej, 
Kardynał Aldobrandini wxostawszy pa- 
pieżem ustanowił w Rzymie klasztor 


lub wykładane marmurem, F 


mieszanych obu języków krajowych. 
Okręgiem mieszanym będzie ten, w 
którym piątą część ludności stanowią 
Niemcy albo Czesi. 

Władzom okręgowym dane mają 
być atrybucye po części starostw a po 
części namiestnietwa. 

W poniedziałek znowu zebrali się 
w Przerowie na Morawach na konfe- 
rencyę czescy posłowie z Moraw. P. 
Stransky pfzewodniczył i poddał pod 
obrady rzecz o sposobie przeprowa- 
dzenia w praktyce rozporządzeń języ- 
kowych. Zawiadomił on zebranych, że 
wedle jego informacyj rząd ma zamiar 
uczynić ostateczną próbę, zwołując na 
ostatnie dni sierpnia konferencyę Niem- 
ców i Czechów. Jeżeli będzie po temu 
odpowiednia atmosfera, to rząd zwoła 


|jami w latach 1895 i 


tersburskich. Z krótkiego telegra- 
mu o odnośnym artykule Journal des 
Debats przebija tylko ogromne zakło- 


wszelką miarę. Powiedział on, że gdy- 
by tylko czwartą część tych nieprzy- 


potanie pisma paryskiego. Z Peters- 


jemności był przewidywał, to byłby 
„nigdy nie wybrał Wiednia na skład 


burga, a może z pokładu „Hohenzol- dla Europy. Założywszy interes nsiło- 
lerna* zamianował cesarz Wilhelm, co wał pokonać trudności, ale mu się wre- 
już dawno zapowiadano, br. Biilowa szcie sprzykrzyło i przeniósł sią do 
zastępcą niemieckiego sekretarza sta-; Hamburga. 

nu (ministra) spraw zagranicznych, a! Jeneralny konzulat amerykański 
oraz zastępcą kanclerza w zakresie odniósł się do rozmaitych papierni o 
spraw zagranicznych. cenę papieru gazetowego. Na to za- 
zapytała jedna: „A czemu chcecie się 
tego dowiedzieć ?“, a inna oświadezy- 
ła, że to tajemnica geszeftowa. Wiele 
tygodni upłynęło, i dotychczas nie ma 
odpowiedzi. 

Trudności, z jakiemi amerykańskie 
towarzystwa zabezpieczenia na życie 
: | | mają tu do walłozenia, są ogromne. 

Lwów d. 10 sierpnia. | Miejscowe towarzystwa pragną je na 

Rząd Stanów Zjednoczonych wy-| wszelki sposób wyrugować. Obaczy- 
dał właśnie zajmującą księgę pod nap | my, czy rząd się poda za narzędzie do 
„Stosunki handlowe Stanów poparcia tej dążności“. 
Zjednoczonych z obcymi kra-| Możemy pominąć żale x powodu 
1896*.itrudności, jakie w Austryi spotykają 
Tom II. tej księgi podaje sprawozda- | aferzystów amerykańskich i amerykań- 
nie jeneralnego konsula Stanów Zje- skie towarzystwa asekuracyjne. Niem- 
dnoczonych we Wiedniu Maksa Judd, cy Rzeszy jeszcze dosadniej z niemi 
z dnia 24. stycznia 1897, które brzmi | postępują i wiedzą dlaczego. Ale co 
dosłownie: p. Judd pisze o austryjackim stanie 

„Dziwnem się wydaje. że stosunki! kupieckim i przemysłowym, to aż 
obrotu między Stanami Zjednoczony | nadto prawda i co więcej, dla Anstry- 


Handlowa niendolność 


Austryaków. 


we wrześniu sejm czeski, któremu imi a Austryą tak są szczupłe, ale ko-|jaków wcale nie nowe odkrycic. Han- 
przedstawi między innemi ustawę ję-|mu znane są austryjackie metody ge |dlowe stosunki Austryi ze Stanami 


zykową, dzielącą Czechy na trzy ob |szeftowe, 


szary: niemiecki, czeski i mięszany. 


ten też zna przyczyny. | Zjednoczenymi były zawsze szczupłe,” 
Kupcy niemieccy wynpierająl1 o to Austryjaków winić niepodobna: 


Konferencya w rezultacie uchwali- Austryjaków na wszystkich Mnóstwo wyrobów austryjackich idzie 


wezwała rząd, a 
antyaustryackie manifestacye czeskich 
Niemców. 

Wyjazd ks. Ferdynanda do 
Komstantynopola jest taką samą 
niespodzianką, jak zamordowanie mi 
nistra prezydenta hiszpańskiego. Ksią 
że już się przedstawiał sułtanowi ja- 
ko uznany władca Bułgaryi, więc teraz 
przedstawiać mu się nie potrzebował. 
Stosu:ki między Bułgaryą a Portą są 
wprawdzie napięte; w Stambule wie- 
dzą, że Bułgarya gotowała zamach na 
Taroyę, tylko ją upomnienia gabine 


ła rezolucyę, Popierającą Badeniego i.niemal polach. Robota w Austryi zresztą do Ameryki pod 
y energicznie tłumił,jest tańsza, a przynajmniej tak tania miecką, lu 


tów i wreszcie pobicie Greków tak sa- | energii. 


mo jak Serbów przywiodły do opamię- 
tania; w Stambule wiedzą, że Bułga- 
rya zawsze jeszcze trzyma wojska 
swoje w pogotowiu; w Stambule wie- 
dzą, że Porta i sułtan Lardzo wiele 
dobrego wyświadczyli np. Bułgarom 
macedońskim, co nawet zawiść Serbów 
obudziło. Czemu więc ks. Ferdynand 
i to bez zapowiedzi, udał się do Kon- 
stantynopola, to na razie tradno wy- 
tłumaczyć. Chyba go sułtan — do cze- 
go ma prawo — wezwał jako swego 


firmą nie- 
belgijską, holenderską, 
jak w Niemczech, a jednakowoż kupcy nawet paryską. Ale to falne, że jak 
austryjaccy z każdym rokiem ceo-|niedawno temu Fremdenblatt powie- 
raz mniej eksportują do Ame- dział, Niemcy, Belgijczycy i Anglicy 
ryki i podobno żadnej nie ma na- rugują Austryjaków nawet na ich naj- 


dziei, aby się stan rzeczy w najbliż- 


naturalniejszem polu zbytu — w po- 


szej przyszłości odmienił. łudniowo-wschodniej Europie i w Le- 

Z teoryą jest tutejszy aferzysta , wancie. Temu wszelako, jak wykazały 
dobrze obznajomiony, ale częstokroć relacye wysłanników rządowych, n. p. 
brak mu praktycznych zdolno-'p. Touli, winni żydzi austryjaccy, 
ści i jakkolwiek tu i ówdzie znajdą którzy opanowawszy przeważnie prze- 
się tutaj kupcy niemieccy tędzy jak mysł i handel austryjacki, okpiwaniem 
paoms na świecie, daje się je-|na miarze, wadze i gatunku zrażają 

nakże czuó brak dążenia naprzód i Sewujch nabywców w tamtych stro- 
nach. 

Tutejsze metody kupieckie bardzo | Swoją drogą zwłaszcza wiedeński 
się różnią od amerykańskich. Bardzo przemysłowiec i kupiec z dawnych 
rzadko się zdarzy, aby kupiec austry- czasów posiadając wszelkie fewory 
jacki zechciał zaryzykować guldenka, rządu — jak wiadomo, za czasów ce- 
jeżeli nie ma zysku faktycznie na- sarza Franciszka I. zgnieciono z umy- 


przód zagwarantowanego. 

W niektórych gałęziach, gdzie 
wszystko zależy od stylu, widzą Ame- 
rykanie, że z roku na rol. te same 
rzeczy, a nic nowego im nie poka- 
zują, co ich z roku na rok coraz 


mniej kupować zmusza. Ten letarg 


lennika ad audiendum verbum reyium,i|spotykamy na każdym kroku z wy- 


albo też książe sam uznał za potrze- 
bne ugłaskać su.tana i Porte. Na jedno 
i drugie mogą wskazywać upokarza 
jące poniekąd dla księcia wyrazy u 
rzędowego dziennika tureckiego, który 
pierwszy o tej nagłej podróży światu 
doniósł. 


|jątkiem sztuk pięknych, umiejętności 


i muzyki. 

Przemysł i handel znajdują tu bar- 
dzo mało zachęty, i owszem zdaje się, 
jak gdyby dążącym naprzód intere- 
som wszelkie 
stawiano. Mam tu na oku taki wypa- 


Dzisiaj, jak zwykle we wtorek, nie dek, że pewna wielka firma amery- 
nadeszły tu pisma wiedeńskie i zagra- kańska przybyła do Wiednią i tutaj 
niczne — a ciekawa przecie rzecz, co interes otworzyła. Przeszkody, jakie 


00. Bazylianów i oddał kościół di ea wykrzykiwać i nieodłączny towa- 


Maria al Pascolo. Pierwszym admini |rzysz pies. Wołania: Freschi piselli, 


stratorem był ks. Grużewski. 


W nie- połałe, carciofi, cavolifiori, fruita, dolce 


spełna 100 lat później wymalował ktoś i uva i finocchi powtarzają się co chwi- 


na ścianie obraz Medonny, przy któ 


la na różne tony. Rybacy zachwalają 


rym wkrótce potem zaczęły się dziać | frutta di mare, piekarze pane bianco, 


cuda. 

Klemens XI. kazał wykroić ten o- 
braz z tynku i umieścić wraz z napi- 
sem w wielkim ołtarzu. Oblicze Bo- 
garodzicy przypomina rysy słowiań- 
skie; napis kirylicą jest następujący: 
Czestniejszuju Cherubim i sławniejszuju 
bez srawnenija Serafim, bez istlenja Bo- 
ga Syna rożdiwszuju Suszsczuju Bogaro- 
dicu tia weliczajem. Wielki ołtarz przy- 
ozdobili wspaniale ks. Czartoryscy, o 
czem świadczy umieszczona tam Po- 
goń litewska, i odpowiedni napis. W 
podziemiach kościoła są pochowani: 
arcybiskup kijowski R. Korsak f 1624; 
Marya  Charzewska; malarz Juliusz 
Miszewski | w r. 1824 w Subiaco. Z 
ostatnim grobowcem sąsiaduje ołtarz 
św. Jozafata Kuncewicza. 

Według ułożonego planu postano- 
wiliśmy odbyć nazajutrz wycieczkę za 
miasto, zwiedzić Kampanię i katakom- 
by. Wyruszyliśmy wczesnym rankiem. 
Ruch w mieście był nieznaczny; śród- 
mieście prawie opustoszałe. W okoli- 
cach Kapitolu rozsadowili się pasterze 
ze stadami kóz; przybyli oni z po- 
bliskich wsi. Dojenie tych stworzeń 
odbywa się pod gołem niebem, nie raz 
na głównych ulicach Rzymu. Ciszę 
poranną przerywają szczególniej po 
przedmieściach handlarze jarzyn; wo- 
zy ich o dwu wysokich kołach ciągną 
powoli osły i muły. Handlarzowi to- 
warzyszy zazwyczaj żona, pomagająca 


pane francese; inni polecają sery a in- 
ni świeże żaby (ranocchii). Nieraz han- 
dlarz zatrzymuje się przed domem; 
gosposia posyła z góry na sznurku 
koszyczek i woła donośnym głosem z 
trzeciego, a nieraz z czwartego lub 
piątego piętra, czego żąda i za ile. 
Tą drogą dostają się do domów ezę- 
sto i gazety. 

Minąwszy Kapitol i część Forum 
Romanum, weszliśmy na dawną dziel- 
nicę Velabrum, gdzie zasługuje na u- 
wagę kościół s. Giorgio in Velabro, 
zbudowany jeszcze w IV. wieku, krą- 
gły, oparty na 16 kolumnach (dwie są 
z bardzo rzadkiego marmuru fiołkowe- 
go). Obok kościoła Arcus Argentario- 
rum, który kupcy i giełdziści wysta- 
wili cesarzowi Septimiusowi. Niedale- 
ko stąd łuk o czterech frontach Janu- 
sa Quadrifronsa, przez który się wcho- 
dziło na wielką targowicę bydła, Fo- 
rum boarium. 

Dalej płac i kościół Bocca della 
verita, zwany też s. Maria in Cosme- 
din (nazwa pochodzi cd wyrazu xó0- 
uoc). W przedsionku świątyni znaj- 
duje się olbrzymia maska kamienna 
z ustami rozwartemi. Według podania, 
gdy krzywoprzysięzcy wkładali w te 
usta prawą rękę, nie mogli jej już 
nigdy wydobyć — stąd nazwa „usta 
prawdy“. 

W wielkim ołtarzu kościoła jest 
cudowna Matka Boska (dzieło szkoły 


możliwe przeszkody 


'słu związki przemysłu w Galicyi, pod 
czas gdy w Kongresówce ks. Lubecki 
wszelkiemi siłami popiena rozwój 
przemysłu — zleniwiał, i gdy przy- 
chodził do ocknięcia, ujrzał już upio- 
ra żydowskiego, z którym, jako rze- 
telny w gruncie rywalizować nie mógł 
i nie miał odwagi, zwłaszcza gdy 
„wszystkie rządy liberalne żydowizm 
: popierały, bo żydowizmowi egzysten- 
'cyę zawdzięczały. Runął liberalizm, 
dzięki właśnie taktyce żydowskiej, 
ale kupiec wiedeński już się nie dźwi- 
gnął. Zgnieciony dla miłości Wiednia 
przemysł n. p. galicyjski zaledwie 
dopiero ruszać się poczyna, ale han- 
del austryjącki podupadł. Jedyny port 
austryjacki Tryest jest w ręku Wło- 
chów i niby zwłoszezonych żydów, 


bizantyńskiej); na obrazie widnieje 
napis: Osoróxog att IlópRevog -- Deipara 
semper Virgo. ; 

Naprzeciw kościoła, w pobliżu wy- 
brzeża Tybru Tempio di Vesta, krą- 
gła, mała świątynia, oparta na 20 bia- 
łych, korynckich kolumnach; świąty- 
nię tę zamieniono na kaplicę s. Maria 
del Sole. 

Przeszliśmy następnie na via de’ 
Cerchi, gdzie był Circus maximus, w 
którym Neron błaznował przed 300.000 
swoich poddanych ; dziś nieznaczne 
tylko szczątki pozostały z tej kolosal- 
nej budowli. 

Z kolei zwiedziliśmy dom, w któ- 
rym mieszkał Cola di Rienzi, trybun 
i ulubieniec ludu, który za pobytu 
papieży w Avignonie marzył o utwo- 
rzeniu republiki rzymskiej i przez 
krótki czas piastował w Rzymie naj- 
wyższą władzę, 

Następnie udaliśmy się na ostatni 
z siedmiu pagórków monte Aventino, 
gdzie była ongi dzielnica plebejuszów. 
Bardzo popularnymi byli wśród ludu 
rzymskiego dwaj Gracchowie, Tybe- 
ryusz i Gaius, wnukowie Scipiona 
Afrykańskiego, a synowie zacnej Kor- 
nelii. Młodszy Gracchus przeprowadził 
nawet wiele reform, mających na celu 
ulżenie uboższej ludności. Gdy jednak 
żądania Gracchów posunąły się za da- 
leko, bo do obalenia rządów senatu, 
przyszło do wojny, w której Graccho- 
wie zostali pobici. 


(C. d. n.) 


y. pokosty, lakiery, pędzle, artykuły domowo-gospodarcze, szczotki wszelkiego rodzajue 
pasy i oliwy do maszyn, artykuły budowlane, artykuły gumowe, techniczne i chirurgiczne. 
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którzy więcej o interes Włoch niż|starych zamków; mamy lasy, łąki, pola to tysiące tych drobnych szczegółów, © i 
z ludźmi i bez ludzi, ze stadami zwie-|w których odtw: rz.:mu celnje mistrz ki na kolouist'm? A są one następu- 
Gabinet Badeniego wziął sobie mię-|rzyny i bez nich; mamy wijące się nasz: smug Świa:lx, pułysk zczernia- jące: odporność moralna i fizyczna, 
dzy innemi za zadanie, naprawić ten| pośród traw szmaragdowych wstęgi, łego gdzieniegdzie marmuru z wypra-; zasób inteligencyi i zasób kapitału w 
stan rzeczy, jakoż n. p. dla lryestu|srebrnych strumieni, nigdzie jednak cowaną, jak gdyby przez mikroskop ¡inwentarzu i środkach do życia, zanim 
bardzo wiele uczynił, ale wśród na-|nie przebija ta nuta tęsknej zadumy, każdą jego żylką, toga Nerona, której ziemia nieuprawna w urodzajną zmie- 
wału mnóstwa innych spraw ważnych, |jaką rzuca na potoki barw i świateł wytworną miękkość czuje się jakby |nioną zostanie. 
Witkiewicza, ipod palcami, to wszystko przykuwa 


Austryi dbają. 


które stworzyć albo wykończyć nale- | pądzei 


Chełmońskiego, 


żało, wobec ciągle wzrastającego bu-| Rapackiego i Popowskiego. s 
Od szwedzkiej zimy pani Maryi Tan-|od niego. 


dźżetu wojskowego, który ciągle je- 


szcze wzrastać będzie, wobec zresztą |noes, daleko piękniejszą jest odtwo- 


termoszeń parlamentarnych, nie miał |rzona już po tylekroć zima i à ów, n C D 
on ani czasu, ani pokoju, ani też fun-|kiewczówny; od trzody lclenderskich | to jedno tylko pozostaje w pamięci sięcy takich, którzy wyjeżdżając na 


duszów, aby zadość uczynić swemu|baranów Ter Meulena, spędzonych nad|jasno i wyraźnie; to jedno chciałoby morze za pożyczoną szyfkartą, bez 
postanowieniu co do spraw handlo |kryształową zatoką do mycia, nieró- się widzić jaknajczęściej i patrzeć na znajomości nietylko cbeego języka, 


wych. 


KORESPONDENCYE. 


Karlsbad d. 8. sierpnia. 


GAZETA NARODJWA z Środy nia 11. Sierpnia 1897. Nr. 221, 


do cbrazu tak, iż nie chce się odejść 


Po przejrzenin kilkuset płócien ró- 


wnie żywiej, barwniej wychodzą roz-|nie jaknajdłużej. 


sypane na stokach turni tatrzańskich 
stada owiec Witkiewicza, które oglą- 
daliśmy niejednokrotnie w salonach 
Tow. zach. sztuk pięknych. 
Krajobrazy Patersona, Courtensa i 
innych zagranicznych mistrzów przy- 
wodzą nam na pamięć co chwila pej- 


Największe uzdrowisko świata „WA |zaże to Brzozowskiego, lilopfera, Ru- 
r; Karolowe* WIĄ rzeczywiście i kipią dowskiego, Niewiadomskiego, Pankie- 
jak od wieków kipi stary „Sprudel*|wieza, to innych mniej lub więcej u- 


igraszka przyrody. Po ostatniej. pra- 
w'e miesiąc trwającej niepogodzie, zro- 
bił się czas prześliczny i zwołał ką- 
pielowców w całej pełni. Wszystkie 
niemal narody są tu reprezentowane: 
pan ziemi, syn chmurnego Albionu 
kroczy obok w fez przybranego Tur- 
ka, czarny Kafer ociera się o fiolety 
rosyjskiego archimandryty. Jak osta- 
*nia lista wykazuje, było dotąd 29.500 
chorych, tj. przeszło trzy tysiące wię- 
cej niż w tymże czasie roku zeszłego 
Wglądnąwszy bliżej w machinę obra 
cającą zakłady nie zdziwimy się, że 


tak olbrzymia ilosć ludzi szuka tu|czywistość niknie 


zdrowia i rok rocznie ze wszystkich 
ziemskich zakątków tu zjeżdża. Wszak 
każdy z aas wolałby chyba jechać do 
Truskawca czy Rymanowa, niż odby- 
wać dwudniową podróż nad Teplę, ka- 
żdy wolałby zostawić pieniądze wśród 
swoich niż wśród Niemców. Ale tru- 
dno. Niech ten Truskawiec czy Ryma- 


nów da nam .choć część tych sta-| 
rań o wygodę naszą, a zostaniemy; 


z pewnością. Ale dziś — trzeba wiel- 
kiej odwagi i mocnych nerwów, by się 
na takie ryzyko zdecydować. 


talentowanych mistrzów naszych, rzad- 
ko kiedy jednak przewyższając je te- 
chniką i siłą nastroju. 

Jednym z najoryginalniejszych pej- 
zażystów danej chwili jest bezwątpie- 
nia Bócklin, którego cztery obrazy po 
mieszczone zostały na wystawie we- 
neckiej; by pojąć i ocenić wszakże 
prace jego dostatecznie, trzeba wżyć 
się w nie, przywyknąó do nich, Rzuca 
on na płótną raczej odbłyski fantasty- 
cznych swych majaczeń, senne widzia- 
dła wyobrażni, patrzącej na Świat 
przez pryzmat własnych urojeń; rze- 
tutaj, ustępując 
miejsca złudnym mirażom Drzewa 
Bözklina nie mają kształtów właści- 
wych, kwiaty barw, ptaki, owady, 
zwierzętą zwykłych, normalnych cech 
swoich, całość porywa jednak sumą 
zawartego w niej natchnienia kolory- 
tem, nastrojem, wreszcie skończoną 
techniką. 

Nietylko pejzaże zwracają myśl na 
szą ku swojskim malarzom. Błądząc 
wzdłuż sal zawieszonych obrazami, co 
krok niemal spostrzegamy bądź histo- 


jryczne prace, przypominające nam w 


Karlsbad każe sobie płacić słono ;' miniaturze pędzel Gersona, bądź sce 


Wenecya d. 8 sierpnia. 


(Wystawa sztnki międzynarodowej.) 


droga tu taksa i dodatki do niej, dro-|ny z życia wiejskiego w rodzaju płó- 
gie mieszkanie i życie, ale też co du-|cien Stasiaka, bądź fantastyczne, na- 
sza zapragnie — jest. Wszystko idzie |strowe wizye, przeniesione tu. jakby 
jak zegarek genewski. Przyjeżdżasz — |żywcem z pracowni Wawrzynieckiego 
zabierają ci rzeczy, pakują do omni- lub zmarłego Podkowińskiego. 
busu czy fiakra 1 wiozą, stajesz w ho- Na dowód, iż porównanie podo- 
telu (których tu mnóstwo) i bądź zo-|bieństw często bardzo wypada na ko- 
stajesz w nim, bądź pckażą mieszka- |rsyść talentów naszych, dosyć jest ze 
nie za każdą cenę. Ścieżki gdzieś o! stawió „Sen na kwiatach“ Prusz- 
milę od zakładu, utrzymane lepiej niż |kowskiego z „La morte di Albina“, 
w Jezuiekim ogrodzie, po wzgórzach |atylowym, suchym obrazem Colliera, 
tz. strażnice a w nich i odpoczynek i | przedstawiającym zmarłą wśród syme- 
jedzenie jakie kto mieć chce. A czy trycznie ułożonych gir'and róż dziew- 
w pierwszorzędnym zakładzie Puppa, |czynę, która nie przedstawia ani odro- 
czy w oberży koło „Stephanie Warte“, biny tego wdzięku i tej zagadki, jaką 
wszędzie „Curgemóss* i prawie jedne tchnie jedno z pierwszych, zdaje się, 
cany. natchnień zmarłego przedwcześnie mi- 
A u nas — gdybyś nie dźwigał na Strza naszego, to młode dziewicze cia- 
plecach kobiałki z jedzeniem, to chy- ło, nurzane w powodzi najrozmaitsze- 
ba wyprosisz bradny garnuszek icz |od kwiecia, uśpione na wieki, czy też 
za który jak za szampan zapłacisz |Odurzone tylko wonią, szumem lasu, 
Czyż nie tak np. w Zakopanem bywa olaa iem ZE ĄCE sią przez 
Przykro to i boleśnie, ale niestety gałęzie szo” światła. e: l 
prawdziwe. Jaki obraz najpiękniejszy na mię- 
Olbrzymia maszyna  funkcyonuje dzynarodowej wystawie weneckiej ? — 
cicho, bez krzyku i hałasu; każdy ma pytamy sami siebie, rozglądając się 
wyznaczoną pracę i każdy ją też wy- | dokoła wspaniałych sal, ochłodzonych 
pełnia, nie zwalając jeden na drugie-|7% pomocą ciekawej niezmiernie ele- 
go. Nie darmo też Anglicy zostawiają ktrycznej wentylacji. 3 $ 
tu rokrocznie tysiące swych pięknyc | Mijamy bez wrażenia salę belgij- 
szterlingów. ską, nie imponującą ani krajobrazami, 
Ostatnie zlewy tylko jak echo tujani zręcznem i umiejętnem odtwarza- 
się odbiły; po kwarcowym gruncie |niem scen rodzajowych, ani wreszcie 
tutejszym przeleciały bez śladu. Dzaś |meterlinokowską symboliką, wyczeki- 
znowu cichutko szemrze Tepla ujęta |waną tu mimowoli. Ciężkie, bezbarwne 
w betonowe koryto, po przecudnych płótna nikną w pamięci natychmiast, 
parkach wśród palm i podzwrotniko- |skoro przestajemy patrzeć na nie, Tak 
wych krzewów grają muzyki, co parę |samo zaciera się w umyśle większość 
kroków rozwieszone elektryczne balo- |obrazów i rzeżb sal następnych. Tu 
ny robią dzień z nocy, a wszędzie|uderzy czasami jakiś pejzaż nastrojo- 
tłum różnobarwny, wielotysięczny, ró-|wy, tam polot szerszej myśli, zawartej 
żnojęzyczny płynie i płynie bez końca |w grupie alegorycznych postaci; zre- 
Pełno go w restauracyach, weren-jS7t4, nic nie daje nam tego upojenia, 
dach, oknach, ścieżkach — tylko tam |t*J elektrycznej kąpieli, jaką wywo- 
kn jarom coraz mniej, aż człowiek zo- łuje zwykle piękno prawdziwe. 
staje sam i tylko daleki szum jak| Sala japońska zdumiewa wytwoiną 
brzmienie roju wskazuje, gdzie za-ji subtelną pracowitością pędzla oraz 
kłady. dłuta. Sztuka mistrzów z za oceanu 
Nasi poczciwi żydkowie, którzy tuj wszakże nie zdołała wyjść jeszcze po 
zapomniawszy swego „żargonu* mó |za granice sztuki stosowanej. Zespo- 
wią po polsku (pożal się Boże), nie|lona ściśle z potrzebami życia codzien- 
rozpierają się, ani puszą, ale s'edzą|nego, daleka od hasła piękna, piękna 
gdzieś na uboczu cicho, wzdychając|samego, zaciekawia jako atudjum, zdu- 
tylko do swego raju galicyjskiego. miewa jako wyraz skończonej techni- 
Polonii prawdziwej mnóstwo, tem |ki, lecz nie porywa cechami głębszego 
przykrzej, że gazet polskich prawie | artyzmu. 
nie ma, jest tylko Czas i Gazeta Naro- Świeższy powiew czuje się dopiero 
dowa; w sklepie trzeba płacić za nie! w sali angielskiej, gdzie znać wpływ 
po 15 ct, w restanracyi ledwie się | ruskinowskich teoryi zwrot ku szcze- 
doprosić można. (rej, natchnionej prostocie prerafaeli- 
stów. Kilka niewielkich obrazów: „Sym- 
bole wiosny“, „Wolność* Crane Wol- 
tera, „Al fresco“ Davisa tchną urok:'em 
czystej poezyi, uduchowionej myśli i 
wdziękiem oraz zagadkowością Boti- 
Czy bardzo odstaliśmy od Zachodu | cellego. 
i Południa na polu sztuki współcze- W salach międzynarodowych zwra- 
suej? Takie pytanie przychodzi namicają uwagę dwa wielkie rodzajowa płó- 
na myśl przedewszystkiem po zwidze-|tna młodego artysty z Monachium, 
niu każdej obcej wystawy. 
JJdpowiedź różnymi ozasy wy a- 
dała rozmaicie. Dzieła rzeźby i malar- 
stwa, zebrane obecnie w Wenecyi, bu- 
dzą w nas na szczęście przekonanie, 
iż nietylko nie cofamy się. ale wy- 
przedzamy w wielu razach Europę w 
tej dziedzinie artyzmu. 
Takiego, jak nasz, krajobrazu, co- 
by otrząsnąwszy się z dziwactw i krań- 
cowości pierwszych porywów impre- 


Szerszeniewskiego. 

W sali rosyjskiej (sic) zawieszony 
został znany już dobrze z kilkakro- 
tnych wzmianek obraz H. Siemiradz- 
kiego „Dyrce chrześcijańska w cyrku 
Nerona“, przedstawiający dziewczynę, 
przywiązaną do rogów wściekłego by- 
ka 1 zmarłą wśród szarpania się ra- 
nionej bestyi. Patrzy na nią Neron, 
wraz z częścią swej świty i Tigelinem 
na czele. Tłusty, wielki, z twarzą 


syonizmu, tchnął tą soczystością barw |obrzmiałą i cynicznym uśmiechem na 


i nieskończoną grą ich tonu, tem po- 
rywającem odczuciem prawdy w przy- 
rodzie i szczerym, głębokim nastro- 


ustach, wydaje się zadowolonym ze 
spełnienia kapryśnej swej zachcianki, 
ale nie zaspokojonym w  chorobliwej 


jem, takiego obrazu nie znajdzie się|żądzy widoku krwi i męczarni ludz- 


w gmachu wystawowym weneckiego|kich, chciwym 


Giardino publico. Mamy tam wpra- 
wdzie wiosnę, jesień, zimę, lato, malo- 
wane na różne sposoby; mamy rniny 


Nowoś 


ich aż do przesytu. 
Pyszne ciało dziewczyny, charaktery- 
styczne oblicza przyglądających się jej 
rzymskich patrycyuszów, a nadewszyst- 


nn 


ci w haftach zaczętych i wykończonych 


0 kolie: WEWNĘtTZNEJ 


W każdym razie zbytnia ruchliwość 
żywiołu wieśniaczego dowodzi wielkiej 
biedy w domu, która go zeń wypła- 
Sza, a ta nędza z rozdrobnienia dzia- 
łów rodzinnych powstała rozpowszech- 
nia się nawet na Rusi obdarzonej ży- 
żniejszą ziemią niż Mazury i mającej 
do niedawna niedostateczne d'a npra- 
wy roli zaludnienie. Przeludnie"ie jest 
więc u nas chorobą ciężką, mieszczącą 
zarodki wszelkich niebezpieczeństw 
społecznych a zarazem grozę postra- 
dania narodowości, 
jętnieje dła ziemi ojczystej, bądź też 
znienawidzi ziomków dzieląc się na 
klasy, posiadające i wydziedziczone. 

Nie obojętną jednak jest okolicz- 
ność, kto tę klasę posiadającą stano- 
wić będzie. Jeśli to są ludzie ojczy- 
znę miłujący, zdawna osiedli, do tej 
ziemi i jej tradycyi dziejowej przy- 
wiązani, jeśli to są jednostki samo- 
istne, niezależne, to jeszcze pół biedy, 
bo zawiść nigdy nie będzie powszech- 
ną, bezwzględną, to jest rasową lub 
wyznaniową, bo takie jednostki będą 
miały ochotę i możność przepaść spo- 
łeczną zarównać zawczasu, zagció we: 
wnętrzne rany, aby nawet blizn po 
nich nie okazać wrogowi. 

Jeśli jednak klasy posiadające są 
faktycznie tylko dzierżycielami a nie 
właścicielami, jeśli są glebne adscripti, 
to znaczy ni mający ani czasn ani 
pieniędzy na cele obywatelskie, to sta- 
ją się jedynie ilością lichych podatni- 


ków (Steuerzahler) noszących firmę wła-, 


ścicieli, którymi są wierzyciele zawsze 


i wszędzie uprzywilejowani na nieko-. 


rzyść dobra publicznego. 

Ta choroba ekonomiczno społeczna, 
którą ja radbym przez kolonizacyę 
wewnętrzną uleczyć, okazała się naj- 
wybitniej przy osiatnich wyborach, 
których cechą było niezadowolenie lu- 
du i usunięcie się od życia publiczne- 
go klas posiadających. Nie można za- 
pominaó, że klasy posiadające były u 
nas od wieków reprezentantem naro- 
du, że od konstytucyi 3 maja wzięły 


się do unarodowienia ludu, a dziś roz |sław Kostrakiewicz naczelnikiem stacyi w` 


poczęły dzieło unarodowienia ziemi i 
przeprowadzają tę najważniejszą pra 
cę patryotyczną w Poznańskiem ku 
najwyższej desperacyi teutonów. 


Średnia własność ziemska, to jest|ny do Dubowiec, a Józef Dąbrowski z Bo-: 


ten zasób inteligencyi po kraju roz- 
siany, będący każdego narodu rdze- 
niem, ginie, a na miejsce dawnych 


ziemian wchodzą właściciele, którym |w sobotę 40 letnią rocznicę swej służby u-' 


za całe zadanie społeczne wystarcza 
trwała i pewna lokacya kapitału, któ- 
rzy tei ziemi czasem nigły nie oglą- 
dali, a ludności tam osiadłej nawet 
z imienia nie znają. Są to swoi i cu- 
dzy, doprawdy czasem jedni od dru- 


gich nie lepsi; ale jeśli swoi, to możej 


choć w drugiem pokoleniu potrafią się 
przej.ó życiem ziemiańskiem i obo- 
wiązkami do tych obszarów przez 
zieje przywiązanymi. Ale najczęściej 
staje się ta własność średnia straszy- 
dłem dla następnego nabywcy, bo po- 
średni las wyrąbie, budynki zniszczy, 
inwentarz zagłodzi, rolę wyjałowi, po- 
zostawiając, jak to mówią, niebo i zie- 
mię, a na tej ziemi sowity inwentarz 
długów, ciężarów i najrozmaitszych 
zawikłań, którym ona podołać nie jest 
w stanie. 

Spekulacya własnością średnią i wię- 
kszą, już z reguły jest dzis w Galicyi 
tak rozpowszechnioną, iż chyba nigdzie 
nie dała się tak strasznie we znaki 
zasada merkantylistów, iż ziem a jest 
towarem tak dobrze jak kawa, trzcina 
cukrowa, skórka cielęca, lub papier 
giełdowy. Niestety spekulacya rzuca 
sią na najpiękniejsze cąłości gospodar- 
cze, wyzyskując je do dna i dzieląc 
na strzępy bez żadnego porządku, bez 
względu na użyteczneść publiczną — 
byle tylko zdobyć jak najprędzej zysk 
tanim kosztem i rzució potem ziemię, 
jak kość gryzioną na śmietnik. Spe- 
kulujący nie zawsze wygra stawkę — 
podobno najwięcej obławiają się przy 
tej operacyi meklerzy giełdy ziemskiej 


i różnego rodzaju ım podobni oprawcy. | pie węzłów uległości (?) i złożenia nowych! 


Jeśli rozdrobnienie własności małej 
i zanik średniej są tylko bolesnemi 


która bądź zobo-! 


Czyż jednak ci tutejsi mają warun- 
pi wedle Vuterlandu dopiero w końcu roku 
1898. 

W czwartej kadencyi 
Lwowie, zasiadać bydą : 
główni: Markowski Julian, 

Takie są ogólne warunki, jakich od 
kolonistów wymagamy; nasi autochto- 
jni słyną natomiast z gnuśności, ciem 
| noty i nędzy ale za pozwoleniem | Teofil, Widt Seweryn, Wysocki Mieczysław, 


Stoiński Stanisław, Paklerski Alojzy, Kniaź 
Puzyna Julian, Kamiński Franciszek Ziem- 
bieki Gwalbert, Porceri Ksawery, Juchno- 
wicz Aleksander, dr, Fruchtmans Jakób, 
Abrysowski Julian, Grzybowski Aleksander į 
| Edward, Sklepiński Karol, Drexler Ignacy, ! 
dr. Baczewski Henryk, Hoszowski Celestyn, ! 
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'ale nawet analfabeci, stają się pod- 
'porą pieniężną dla pozostałej ludno- 
ści w kraju, a po kilku latach cza- 
sem już dwóch, lub trzech zakładają: 
wśród tej nędzy galicyjskiej fermy a-|! Treter Henryk, Sokal Efroim Jakób, Klar- 
merykańskie. feld Mojżesz Izrael, dr. Pressen Józef, Grol- 
Te 30—50 tysięcy emigrantów dojle Jan, Henzel Tadeusz, Starzecki Franci- 
Ameryki północnej, to ludzie, w któ-|szek, Manasterski Piotr i Sadowski Stefan, 
rych siłę odporną wyrabia przywią-|II Jako przysięgli zastępcy: Pietsch Fer- 
zanie do rodziny i ojeowizny: idą; dynand, Knźniewicz Wincenty, dr. Łoziński 
w świat daleki, by rodzinę utrzy- August, dr. Weiss Adolf, Pendiuk Jozafat, 
mać i rozszerzyć nadto ciasną ojco- Bund Chaim, dr. Pruss Jan, Hay Szymon | 
EE dp rozmiarów samoistnego WA. <a TE Ay: a 
spodarstwa. © ajemnicze zniknięcie. dwóch í 
. Wszak takiego materyału do kolo-, dni nie pokazała się w domu, w którym miesz-; 
nizacyi, a to w szczególności do ko-,kała tj. pod l. 4 na ul. Szeplyekich, dziew- | 
lonizacyi wewnętrznej, twierdzę sta- czynka trzynastoletnia, wysoka blondynka o' 
nowczo, nie posiada żaden kraj, żadne, piwnych oczach, która chodziła do,'ero do 
społeczeństwo, żaden naród, bo jak j trzeciej klasy. Szczegół, iż prawdopodobnie! 
„wiemy, emigranci wychodzą gdziein- sługa z tej samej kamienicy namówiła ją! 
pa i zy powracają nigdy, ji ucieczki z AA polejrzenie, iż 
(jedni tylko Üzeri mogą jeszcze o re-, dziewczyna może zejść na złą drogę. 
(wertentach mówió, ale z naszymi po-i W szyję ugodził wczoraj dyszel wózka! 
równać ich nie mogę, w Czechach to, pocztowego na ul. Słowackiego ucznia czwar- 
jest daj wę u nas pok A tej i (pz Jakóba Sz. A 
morska jest czasową, jest to tylko; opatrzyli chłopcu k karze. 
|wychodźtwo za zarobkiem z mE Aresztowanie artysty. Na rekwizy-. 
'wieniem powrotu do domu, a jeśli!cyę prokuratori aresztowano we Lwowie 
tak nie dzieje się w każdym wypad-; ukrywającego się pod rozmaitemi pseudoni- 
ku — to dlatego, że zachodzą trudno-| mami artystę-śpiewaka Sasa Tarnawskiego,! 
o w a, ziemi ped nowe ogni-' oskarżonego o zbrodnię z $ 96 vk tj. „o 
-sko rodzinne. | uprowadzenie niewiasty". 
|  Tutejsi mają więc warunki na ko- Echa wyborcze. Trybunał stanisła-; 
|lonistów: okazują inteligencyę zadza-| wowski zasądził trzech włościan z Zawadki! 
I wiającą e TEER pdpornośó, po-| na ke i SR ky więzienie za eksca-l 
Talą z adugów się otrząsnąć 1 podo-,sy wyborcze nia 18. lutego br., a miano- 
i łać raie AN in E 7 Euro- . wicie a p pea obradujących wyborców. 
'pie podlegx — ale dopiero wówczas W Borysławiu w szybie kompanii 
gdy przeszli próbę amerykańską, któż, francuskiej, zadnsili się garami siarkowodo- 
ira w mich obudziła uśpione zdolno- rowymi górnicy Jakób Wituszyński i Michał 
ści, wynczyła ich cenić wartość czasu i Iwasiow, obaj z Drohobycza. Gazy wystąpi- 
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sędz ów pblicznymi pieniądzmi. 
przysięgłych krajowego sądu karnego wejczasu wójtem w Muehldorfie i wtedy to miał 
I Jako przysięzlifsię dopuścić sprzeniewierzenia, Vergani wy- 
Domaszewicz į toczył wymienionym wyżej prusofilom proces 
Aleksander, Bayer Jan Władysław, Przy.|o obrazę czci i proces ten zaczął się w po- 
szlak Antoni, Horszowski Stanisław, Schmidt | niedziałek przed sądem wiedeńskim. Na roz- 
Władysław, Stefanowicz Józet, Merunowicz ; prawie nie zjawił się Schoenerer i tylko na- 


racy, nagradzając za nią kapita 
em na zakapno domu, inwentarza i 
ziemi. 

i Mikotaj hr Rey. 
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KRONIKA. 
mów a. 10. sierpnia. 


Mianowa"la. Inspektor kolejowy Ale- 
ksunder Nieduszyński mianowany naczelni- 
kiem oddziału prawniczo-administracyjnego, 
Sekretarz kolejowy Józef Skwarczyński na- 
,czelnikiem oddziału dla spraw osobistych w 
Stanisławowie, a asystent kolejowy Stazi- 


Jamnicy. 

Asystent kolejowy Stanisław  Migocki 
przeniesiony z Delatyna do Jeznpola, aspi- 
| ranci kolejowi Ignacy Mogilnieki 7 Nadwór- 


rynicz do Nadwórny. 
Jubileusz. Starosta powiatu staromiej- 
„skiego p. Antoni Rogala Punicki obchodził 


rzędniczej. 

Socyaliści krukowsey na niedzielnem 
zgromadzeniu uchwalili dążyć wszelkimi 
siłami do zamienienia swego organu Na- 
przód ba pismo codzienne. 

P. E. Breiter rozpoczął dziś odsiady- 
wać karę jednomiesięcznego więzienia, na 
którą skazany został przed kilku miesiarami 
za obrazę w Monitorze starosty p. Biliń- 
skiego. 

Stojałowski jedzie do Rzymu, — tak 
przyuajmniej zapewnia w liście z Lonr- 
des, drukowanym w ostatnim numerze 
Wieńca. 

W tym samym numerze Wieniec popada 
w skrajną sprzeczność, Niedawno 
Danielak, który w zastępstwie Stojałowskia- 
go redaguje to pismo, gorąco na jego ła- 
mach przemawiał za rozszerzeniem samorzą- 


dów krajowych i zmianą w tym kierunku 


konstytucji, co wówczas zanotowaliśmy. 
W tym zaś numerze Stojałowski wręcz 
sprzeciwia się wszelkiej zmianie konstytncyj 
w duchu federacyjnym i na Korzyść auto- 
nomii krajów, twierdząc, że taka zmiana „nie 
i przyniosłaby ludowi nie dobrego“. Cóż na 
jto powie teraz Danielak ? 

król Milan od dłuższego już czasu le 
ży chory w Wiedniu w hotelu S:chora. Syn 
jego król Aleksander, który przed kilku dnia 
mt przybył do Wiednia, aby odwidzić ojca, 
wobec tego że stan chorego znacznie się po- 
gorszył, przedłużył swój pobyt i pozostaje 
w Wiedniu aż do przesilenia się choby. 

Książe Ferdynand .bułgarski przybył 
do Konstantynopola. Wedle tureckiego dzien- 
nika urzędowego celem pobytu księcia buł- 
garskiego w Konstantynopolu jest wzmocnie- 


dowodów czci! 
D!a rolników. Wydział Rady powia- 


temu p 


ły nagle wraz z wodą z czoła chodnika, 
przez który w głębokości około 110 metrów 
prsebijano się do sąsiedniego, opuszczonego 
już szybu. Wszelki ratunek był bezsku- 
, teczny, 

Świętokradzówo popełnili jacyś nie- 
„znani ludzie na górze św. Marcina pod Tar- 
|nowem. Krzyż kamienny, który wystawił na 
igórze nad urwiskiem, jeszcze w r. 1891 na 
' pamiątkę swego cudownego uratowania się 
iw tem miejscu Ignacy hr. Potulicki, został 
zrujnowany, (łodło zbawienia stracono z pie- 
destału i złamano, podstawę uszkodzono. Po- 
lowy ks. Sanguszki widział zdaleka kilku 
ludzi przy krzyżu, ale mie mógł ich roz- 
, poznać. 

! Æ Płazówki koło Kościelisk piszą nam: 
Obok doliny Kościeliskiej w kierunku półno- 
cnym na wysokości 1080 m. ponad poziom 
morza leży na stokach góry urocza choć 
„mało dotąd zuana miejscowość Płazówka, 
Wspaniały przedstawia się z niej widok na 
cały szereg majestatycznie wznoszących się 
szczytów : Koszysty, Grewonta, Krzesanicy, 
Pysznej, Kominów, Wołowca i siniejącej w 
dali Osobity, Uroczysta cisza, przerywana 
chyha szumem borów tatrzańskich i Ozarne= 
go Dunajca otacza miłą tę ustroń dokoła. 
W tym to zakątku dzięki ofiarności niektó- 
rych Lwowian i tutejszych mieszkańców a 
wyłącznem staraniem ks. Jana Stopczyńskiego 
*proboszrcza św. M, Magdaleny we Lwowie, 
stanął przed kilku luty piękuy kościółek w 
styla gotyckim budowany. W dzień św. An- 
ny, której obraz malowany przez p. Juliu 
sza Bełtowskiego artystę ze Lwowa znajduje 
„się w w elkim ołtarzn, odbyła się przy u- 
dziule okolicznego duchowieństwa i kilku 
księży lwowskich doroczna uroczystość, Pię- | 
kna zaprawdę była to chwila, gdy na głos 
dzwouka dalekim echem rozlegającego się po 
halach widzieć było można to barwnie u- 
brane gromadki górali z polan idących, to | 
wychylującą się z głębi borów  drużynę,! 
spieszącą do kościółka, aby uczcić swą pa- 
tronkę ów. Annę, Jej wszechwładnej polecić 
się opiece, u stóp Jej ołtarza złożyć swe 
trosi i bole, zaczerpnąć siły do pracy i 
błagać o błogosławieństwo na dalszą drogę 
zuojnego żywota. Różnobarwny tłum wciąż 
nupływa, grzmią salwy  moździerzowe, roz- 
brzmiewa pieśń pobożna po górach, a echo 
tej pieśni, która jest wyrazem uczuć i wiary 
ludu naszego, łączy się z tajemną uroczą 
muzyką przyrody w jeden hymn chwały i| 
z uwielbienia dla Stwórcy. Umilkła rzesza, | 
„bo się rozpoczęła Ofiura bezkrawa. Słychać 
jtylko szepty gorącej modlitwy, podnoszą się 
ręce i znojem poorane czoła ku ołtarzowi, 
gdzie Boski Zbawiciel w kornej chleba po- 
staci mile na lud swój spogląda, który mu, 
iw dani głęboką wiarę, miłość gorącą i bole: 
„przynosi. Po ewangelii kaznodzieja wychodzi 
,Da ambonę. W wymownych słowach kreśli! 
f obraz duszy w Bogu żyjącej, obraz rodzin- j 
nego, na wierze opartego życia, stawia 
chrześcijańskim rodzicom św. Annę jako 
wzór do nasładowania i do przestrzegania 


t 


` 


t 


} 
| 


i 
t 


r 


Regniacya płs:e rrzędnłikóéw nas'a-]ozeski j niemieckiej prasie przeciw redakto 


rowi antysemickiemu Verganiemu z zarzuta- 
mi jakichś nieprawidłowości w zarządzie pu- 
Vergani był swego 


desłał pismo, w którem przyjmuje wszelką 


p. Stan- żnych, mniej więcej celnych mistrzów, nie wszyscy! Jest zastęp 30—50 ty-| Marconi Leonard, Au Feliks, Zabielski Jan, |odpowiedzialność za artykuły wymierzone 


przeciw Verganiemu. Tak to pismo jak i 
mowa posła Wolfa, który osobiście stanął w 
sądzie, przedstawiają Verganiego jako indy- 
widuum zdeprawowune i szerzące polityczną 
kcrnpcyę, które powinno społeczeństwo na- 
piętnować jak uajrychlej. Na poniedziałko- 
wej rozprawie przesłuchał jeszcze sąd Ver- 
ganiego, który wyjaśniał, jak się miała rzecz 
z owem sprzeniewierzeniem w Muehldorńe. 
Dowodził, że to nie on był winien w tej 
sprawie, jeno niejaki Barth, dawny jego a 
zażyły przyjaciel, który jednak już umarł, 


Canovas del Castillo (Kanowas del 
Kastyljo) zamordowany onegdaj prezydent 
gabinetu hiszpańskiego urodził się $ lutego 
1828 r. na Malarze. Przez czterdzieści 
kilka lat grał w dziejach swojej ojczyzny 
wybitną, choć może nie zawsze błogą w 
skutki rolę. Zaczął karyerę polityczną jako 
literat, a skończył jako twardy konserwa- 
tysta, Jako pisarz zdobył sokie lepsze imię 
niż jako polityk. Znał on filozofię i prawo 
a w młodości dał się poznać z wiązanki 
poematów. Później pisał prozą dzieła histo- 


| ryczne, niepośledniej wartości. Zajmował się 


dziejami w wolnych od polityki chwilach 
aż do ostatnich czasów. Na arenie politycz- 
nej pojawił wię po raz pierwszy w r. 1854 
jako poseł do kortezów ze swego rodzinnego 
miasta. W r. 1864 został po raz pierwszy 
ministrem spraw wewnętrznych, ale wkrótce 
za prezydentury O'Donnel'a zmienił ten port- 
fel na portfel kolonii, a prowizorycznie nawet 
na portfel finansów. W r. 1868 wygnał go 
z kraju, Narvaez, Canovas wzócił jednak w 
następnym roku do kraju, zwalczał w kon- 
stytuujących Kortezach demokratyczną kon- 
stytucyę z r. 1868, oświadczył się za 
Alfonsem XII, którego wychowaniem kie- 
rował i został głową całego restaura- 
cyjnego ruchu na rzecz Burbonów, W 
r. 1874 w dniu 81 grudnia po raz 
pierwszy objął przewodnictwo w gabine- 
cie i już do Końca życia zmieniał się na 
tym posterunku z Martinezem Camposem i 
Sagastą. Po raz ostatni wziął wodze rządu 
w ręce w r. 1895. W r. 1875 udało mu 
się przy pomocy Martinez'a Camposa, a w 
r. 1879 generała Blanki stłumić powstanie 
na Kubie, pracował więc do końca życia 
nad rozwiązaniem zadania, które musiał zo- 
stawić — nierozwiązanem, bo obecne po- 
wstanie na Kubie ciągle tleje i nie chce 
zgasnąć, 

Jak z Paryża donoszą, anarchiści tam- 
tejsi me robią z tego tajemnicy, że oczeki- 
wali śmierci Canovasa. Każdy tracony w 
Hiszpanii anarchista umierał z okrzykiem va 
ustach : Pomścijcie nas! 

Członek hiszpańskiego stronnictwa rewo- 
lucyjnego oświadczył pewnemu dziennika- 
rzowi, że anarchiści z całego świata pragnęli 
zemsty. 

Wszystkieh, którzy uciekli z  Rosyi, 
Włoch, Francyi i Anglii, zachęcano do 
zemsty i dawano im pieniężne wsparcia. 
Jeszcze przed paru dniami, policya paryska 
znalazła na pałacu bourbońskiem kartki z 
napisem „Precz z Canovas'em! Męczennicy 
muszą być pomszczeni.* 

Wskutek tego policya pilne oko miała 
na pałac poselstwa hiszpańskiego na bulwa- 
rze Oourcelleskim, W sferach policyjnych 
paryskich wiedziano, że się gotuje zamach 
hiszpańskich anarchistów i ich towarzyszy. 
Nigdy mniej tajemnicy z zamachem nie ro- 
biono, jak obecnie. To też tem bardziej dzi- 
wić się trzeba, że policya hiszpańska o 
anarchiście Michale Gollim nie nie wiedzia- 
ła, który przecież w tym samym dniu, co 
Canovas przybył do miejsca kąpielowego 
„Santa Agneda* tuż pod „San Sebastiano 
leżącego. 

Zabójcę nazywają niektóre sprawozdania 
Józefem Pantą. Pierwszy strzał, dany z od- 


ległości mniej więcej 3 metrów, zadrasnął 
prawą stronę skroni prezydenta ministrów, 
drugi i trzeci na wylot przeszyły piersi. 


Morderca strzelił raz jeszcze, wołając: „Niech 
żyje Hiszpania!* Pierwotnie sądzono, że to 
Canovas wzniósł ten okrzyk. 

Na odgłos strzałów przybył zaraz poru- 
cznik i prefekt policyi, którzy przydani byli 
do boku Canovasa. Morderca dał się bez 
oporu uwięzić. 

Przyszła też zaraz żona Canovas'a, okry- 
ła męża chustami, kazała go przenieść do 
partamentów na pierwszem piętrze, poczem 
rzuciła się na mordercę i miotając złorze- 
czenia, wypoliczkowała go wachlarzem. Za- 
bójca zachowywał się wobec niej z eyniczną 
uprzejmością. „Nie jestem mordercą — pc= 
wiedział — zemściłem się tylko za braci 
anarchistów", 

Wobec prefekta policyi, oświadczył uwię« 
ziony, iż nie ma wspólników. Prawdziwy 
sprawca zamachu barcelońskiego — dodał 
— jeszcze nie został wykryty. Zamordowa- 
nie Canovasa to początek całej seryi innych 
zamachów, które wykonane zostaną w Hisz- 
panii, a także gdzieindziej. 


zjawiskami, to spekulacya ziemią jest|towej w Stryju urządza dnia 12 b. m. 
wprost wstrętną dla każdego patryoty j poufna konferencyę posłów sejmowych i par: 
tak, że trudno o niej bez obrzydzenia lamentarnych celem 


(euót domowych zachęca. Przy zakończeniu; Katastrofa w Ruszczaku, W części 
| nabożeństwa odbyła się pod otwartem nie- | telegraficznej podaliśmy juź wiadomość o 


wspominać. 

Te trzy zjawiska choroby ekóno- 
miczno społecznej pociągającej za sobą 
powolne porażenie i ubezwładnienie 
narodu, czyli upadek ojczyzny nieod 
wołalny, spowodowały mnie do omó- 
wienia kolonizacyi wewnętrznej za 
pomocą włości rentowych jako najpo- 
tężniejszego środka do uleczenia spo- 
łeczeństwa. 

II. 

Zastanawiając się nad materyałami 
do kolonizacyi, przejdźmy naprzód do 
osadników, boć nam idzie nie o to, 
czy w ogóle ziemia wolna obsBadzo 
ną zostanie, ale przede vszystkiem, 
aby osadnikami byli autochtoni, czyl! 
tutejsi. 


J , obmyślenia środków bem uroczysta procesya. Rozrzewniający był, 
w padok io moment, gi pada aj ała tiki 
A = 8 R b ym diugotrwala jacy błogosławił N. Sakramentem polany, 
yrządziła wielkie szkody, t hale i pola zuojem i potem uprawiane i tę 
Wpisy na rok I. i II. prywatnego żeń-|rzeszę rozmodloną, która jak kłosy na polu 
skiego seminaryum naucz, we Lwowie odbę- uginała kornie głowy przed majestatem Bo- 
dą się dnia 1, 2 i 3 wrzesnia w godzinach żym, uznając swą nicość i niemoc i gdy 
popołudniowych od 4—6. wśród salw rozległ się hymn dziękczynny 
Otwarcie kolei Borki Wielkie- Grzy- „Te Deum* powtórzony głosem wiernych 
małów odbędzie się 12. bm. W uroczystem górali i echem gór tatrzańskich. 
otwarciu weźmie udział minister kolei jene- Mroki gęste zaczęły padać na ziemię a 
rał Guttenberg. Po otwarciu przyjmować | rzesza jeszcze otacza kościółek, W tem dał 
będą w Grzymałowie ministra i zaproszo- | się słyszeć głos dzwonka wzywajacy na 
nych gości państwo A. Pinińscy i poseł do| „Anioł Pański“. Z modlitwą za braci, co 
Rady państwa Leon Piniński. Po otwarciu, ! po trudach znojnego żywota zasnęli w Panu 
13. bm., uda się minister Guttenberg przez: opuściły pokrzepione na duchu pobożne gro- 
Ostrów, Halicz do Turki, aby obejrzeć miej.! madki Płażówkę, 
306 katastrofy, która temu kilka tygodni! Antysemici i prasofle. Prusofilski 
y lektryzowała swoją grozą całą publiczność, Niemey Wolf, Schoenerer i Iro wystąpili w 


i poleca po cenach najniższych 


otrzymał w wielkim wyborze MIKOLAJ LUDWIG 


strasznej eksplozyi prochów w Ruszczuku, 
Dziś mamy szczegóły w całej grozie przed- 
stawiające nieszczęsną katastrofę, która tak 
wiele pochłonęła ofiar. Ze źródeł rządowych 
wychodzące informacye, starają się rozmiary 
nieszczęścia, a tem samem odpowiedzialność 
za niedbalstwo władz zmniejszyć, w rzeczy- 
wistości jednak relacye korespondentów są 
prawdziwe, & podają one liczbę zabitych na 
130, a ciężko poranionych na 170 robotni- 
ków, a których większośó prawdopodobnie 
ciężkim ranom ulegnie. Zaledwie 20 robos 
tników uszło bezpiecznie i cało. Przebieg 
nieszczęśliwego zdarzenia jest taki: Bracia 
Iwanow z Sofii zakupili od rządu kilka mi- 
lionów starych naboi, celem rozebrania ich 
i użycia zawartego w nich prochu do iu- 
nych potrzeb. Tuż pod miastem, blisko Du- 
naju, zbudowali drewniane baraki, w któ 


Lwów, ulica Halicka |. 14, 


rych 820 robotników zajętych było tą pra- 

cą, Większość robotników stanowiły kobiety 
i dzieci. Jeden z chłopów, nie zachowując 
należnej ostrożności, spowodował  eksplozyę 
naboju, wskutek czego w piątek, około go- 
dziny 3 popoł. powstał ogień w izbach, w 
których robotnicy pracowali. Ogień szerzył 
się szybko i wkrótce dotarł do składu nie- 
rozebranych jeszcze naboi, oraz zapasów już 
wydobytego prochu, Nastąpił straszny wy- 
buch. Potężny huk i grzmot napełnił mia- 
sto, całą okolicę i słyszany był w Dzurdze- 
niu, po drugiej stronie Dunaju. Cały barak 
wyleciał w powietrze. Robotnicy już w chwi- 
li powstania ognia poznali grożące im nie- 
bezpieczeństwo i czynili rozpaczliwe wysiłki 
ratunku, lecz usiłowania tego skutku odnieść 
nie mogły, gdyż w całym budynku było 
tylko jedno wolne wyjście, zaś wszystkie in- 
ne przedsiębiorcy szczelnie pozamykali — 
aby robotników kontrolować Nie więc dzi- 
wnego, że tylko 20 robotników uratować się 


syńską, uczestniczyli w uczcie wydanej przez 
Menelika, wznosili zdrowie negusa, a nawet 
pomagali strzelać na wiwat z dział przez 
Abisyńczyków na Włochach zdobytych. Nu- 
mer Figara, zawierający te okropne zarzu- 
ty, wywołał w całych Włoszech okrzyk 
zgrozy i oburzenia. Generał Albartone, naj- 
starszy i najwyższy ranga z pośród wziętych 
de niewoli oficerów włoskich, odpowiedział 
natychmiast listem otwartym, 
rzucone na Włochów oszczerstwa i zakończo- 
nym słowami: „Nie wierzę by autorem ko- 
respondencyi mógł być książę Henryk Or- 
leański. Jeżeli jednak istotnie jest ona jego 
dziełem, w takim razie książę niezasługuje 
ani na miano człowieka honorowego, ani na- 
wet przyzwoitego“, List pozostał bez odpo- 
wiedzi i wkrótce potem posłał generał księ- 
ciu wyzwanie. Jak wiadomo, wezwanie 20- 
stało przyjęte. Tymczasem reszta oficerów, 
dotkniętych korespondencyą, zebrawszy się, 


zdołało — zresztą wszyscy i wszystko co| postanowiła delegować jednego z pomiędzy 
znajdowało się w baraku, wyleciało w po-|siebie do wyzwania również księcia na rękę, 
wietrze. Trupów naliczono 130 — tożsamo 


ści osób przeważnie skonstatować nie można, 
Większość zwłok to nieforemne, zmiażdżone 
bryły ciał, którym brak rąk i nóg. Do szpi- 
tala odstawiono 170 rannych ciężko męż- 
czyzny, kobiet i dzieci. Rozgrywały się stra- 
szne sceny, Wielu nisezczęśliwych, objętych 
płomieniem, biegło do Dunaju i chcąc się 
ratować przed żywopaleniem, ginęli w nur- 
tach rzeki. Na miejscu katastrofy, skąd na 
całą okolicę rozchodziły się straszne jęki, 
zbiegły się wkrótce ogromne masy ludu. Za- 
chowanie się tych tłumów było wprost dzi- 
kie i barbarzyńskie. Nieboszczykom zdziera- 
no skórę z palców, zachowując na pamią- 
tkę jako amulety, Lekarze stawili się szybko 
i pracowali z poświęceniem, natomiast tran- 
sport rannych do szpitala okazał całe nie- 
dołęstwo władz. W całym Rnszczuku nie 
było ani jednego wozu ratunkowego. Na pół 
żywych, pomasakrowanych ludzi przewozić 


rzucić, z powodu, że uważa porucznika za 
zbyt małą figurę dla siebie — wnuka kró- 
lewskiego. Figaro, widząe, że historya za- 


mnóstwo wrogów, stanął przed paroma dnia- 
mi w obronie księcia i choóć nie zaprzecza | 
taktom, pragnie uzyskać dla Księcia oko- 
liczności łagodzące, twierdząc, że książę dał 
się tylko zbytnio porwać nieuzasadnionym 


gniew dotkniętych oficerów, którym naleźało 
złożyć sąd polubowny w celn zbadania, czy 
istotnie rzeczy miały się tak, jak je książę 
opisuje. Ale książę oskarzeń swych 
nie myśli. 
mie nazywa opis swój bardzo umiarkowanym, 
i oświadcza, że za wszystko odpowiada, 03 
statecznie cała historya wygląda na to, jak- 


musiano na fiakrach i zwykłych wozach cię- |by książę chciał podszarzaną swą reputacyę, 


żarowych — w postawie siedzącej. Przy naprawić walką za wrzekomy honor Fran- 
wsadzaniu i podczas przewozu, ciało niesz-|cyi. Niestety, rozlegają się już głosy prote- 


częsnych ofiar odpadało kawałami. W pół stujące przeciw takiemu rozumieniu rzeczy raj z Krasnego Sioła do obozu, gdzie 
1: wojsko przyjmowało ich okrzykami: 


godziny po wybuchu przyjechał z dworem z 'przez księcia, a co gorzej, nie żaden Włoch 
Dzurdzewa ks. Ferdynand, wraz z prezyden- | lecz Francuz, kapłan, abbć Oudin, naoczny 
tem ministrów, Stoiłowem. Wprost ze statku świadek niewoli abisyńskiej, przeczy sta-! 


udali się na miejsce katastrofy, następnie do nowczo podanym przez księcia faktom. Arty- | 
szpitala. Książę pozostał w Ruszczuku do kuł księdza Oudina jest dotkliwszym ciosem, hymn niemiecki, a potem śpiew Egira. 


chwili pogrzebu, który się odbył w sobotę 'niż możliwa rana w pojedynku z generałem 
z udziałem wielkich tłumów i wśród wzru- Albertone. Ten cios odeprzeć będzie trudno. 
szających, serce rozdzierających scen rozpa- | 
czy całego szeregu ojców, matek, żon i szkołę ogrodniczą w Wersalu, ukończył w 
dzieci. Pogrzebu takiego, kto go widział, r, b. p. Wincenty Bielski z Sieradzkiego. 
nigdy nie zapomni! i 


czenia nauk: 
Stefan Przyborowski i Tadeusz Pułaski, na' 
fabrycznej p. Wacław 


wyższego łatwo demyślić się, że chcemy mó- 
wió o głośnej dziś sprawie między księciem 
Henrykiem Orleańskim a generałem Alber- 
tone, Trzydziestoletni książę, którego mło- 
dość do bardzo burzliwych należy, umyślił 
dla odzyskania straconych przez rozmaite 
wybryki względów swej rodziny, zostać — 
podróżnikiem, badaczem krain nieznanych. 
Przed dwoma zatem laty puścił się w podróż 
po niezbadanych jeszcze zakątkach Azyi i 
ogłosił o tej podróży swojej dzieło, o które- 
go prawdomówności różni różnie mówią. 
Obecnie znów jako oel swej wycieczki wy- 
brał Abisynię, uzyskawszy potrzebne fundu- 
sze od redukcyi New-York Herolda i pa- 
ryskiego Figara, rodzina bowiem książęca 
pieniędzy na to nowe przedsięwzięcie dać 
nie chciała. Być może, że dzienniki wymie- 
nione dały pieniądze, licząc na — succés 
du scandal. Napewno tego twierdzić nie 
moćna, dość że skandal 
istotnie, 

Naprzód rozpoezęło się od tego, że w 
chwili wyruszenia w głąb lądn afrykańskie- 
go, książę posprzeczał się tak mocno ze 
swym towarzyszem podróży, znanym podróż- 
nikiem — badaczem Rouvalot, że rozeszli 
się i każdy na swą rękę działać począł. 
Obecnie znów nowy skandal zwiastował swe 
przyjście, Oto przybywszy do siedziby negu- 
sa abicyńskiego, Menelika, zastał tam książę 
wielu Włochów, wziętych do niewoli w nie- 
szczęgnej dla oręża włoskiego bitwie pod 
Aba Gerima. Jeńcom tym wystawił książę 
w swych korespendencyach z podróży, dru- 
kowanych w Figarze, fatalne świadectwo. 


wydziale 
Tymowski. 


Wyszydzan'e chrztu. 


inżynieryi 


Niedawno za- 


tora Hollera z Sysseku dopełniono ceremonii 
cbrześcijańskiego chrztu na kocie, najwy- 
raźniej w zamiarze wyszydzenia religii. Za- 
stępca Hollera adwokat dr. Jacobi zmusił 
redakcyę „Obzora“ do zamieszczenia ostrego 
sprostowania, a oprócz tego oskarzył dziew- 
kę służebną Hollerów o obrazę czci, bo to 
ona opowiedziała światu o chrzcinach kota. 
Tymczasem tak się stało, że sąd po prze- 
prowadzonym dowodzie prawdy uwolnił słu- 
gę zupełnie od winy. 

Przprawnuczka Strartów umarła w 
Bathurst, w Australii. Nazywała się Alicya 
Boyd; była ostatnią żyjącą córką głowy ro- 
dziny Boydów, która pochodzi w prostej li- 
nii od lorda Boyd i małżonki jego, księżni- 
czki Mary. córki Jakóba II, 


jednak, zaszedł 


tel miasta Lwowa, zmarł dnia 9. sierpnia 
bm. przeżywszy lat 79. 


Z Lubienia piszą nam: Na balu wy- 
danym w dniu 8 b. m. na cel dobroczynny 
w Lubieniu, bawiono się tak ochoczo i tań- 
czono białego mazura -- tańczą go wpra- 
wdzie dość „często — jednakowoż tym ra- 
zem nawet i kuracyusze chorzy na reuma- 
Twierdzi on, że zachowanie się Włochów w tyzm, tańcząc na równi z innymi, dalt 
niewoli było poprostu niegodziwe. Żołnierzy Świetne Świadectwo skuteczności zdrojów na- 
włoskich opisuje jako żebraków i złodziei, szych, oraz starannej opiece, jakiej w tutej 
ADENY JE don | WANE O PO RWE 0 enyatkie ter r dal o a E zaś zarzuca, że w rocznicę smutnej szym zakładzie doznali. 


"SAD FIGGWY. 


Napisał 
Wiktor Cherbuliez. 


list pisany w interesach i słodki bile- 
cik miały powędrować za ocean w je- 
dnej kopercie. 

Sylwery wilczym chodem zbliżył 
się do szerokiego, sklepionego okna, 
które Trayaz miał zwyczaj zostawiać 
otworem. Nie można się było wpraw- 
dzie oprzeć na niem łokciami, ale do- 
'skonale się można było na nie we- 


W Pol'technice drezdeńskiej następujący | 


Książe i generał. Już z tytułu po- Polacy otrzymali w r. b. dyplomy z ukoń- į Orła, szefowi sztabu generalnego Abra- 
na wydziale chemicznym pp. czewowi wielki krzyż Czerwonego 

Orła i wszystkim dowódcom wojsk i 

Niemieckie okręty wojenne w Kron- 


bitwy, która ich zapędziła w niewolę abi- i 


odpierającym z 


{dowolió zaprzeczeniem Stoiłowa co do 
Los padł na porneznika Pini, brata słynne- :' relacyi berlińskiego Local Anzetgera 


go fechmistrza. Porucznik posłał zatem księ- z rozmowy z prezesem bułgarskiego 
ciu wyzwanie, które jednak miał książę od-' ; gabinetu, 


| uczynienia ; 
ito do bardzo silnego zaostrzenia sto- 
szła zbyt dalek i zyskała mu we Włoszech Sunków = Bułgaryą. 


| 


plotkom. Nie powinny one wprawiać w taki,  danellów. 


cofać, wyjeżdża na Kaukaz z powodu, że tam 


W nadesłanym z Kairu telegra~ wskutek zatargów między przedsię- 


Polacy studenci zagranicą. Słynną | 


|komendantom odznaki wojskowe. 


grzebski dziennik „Obzor“ zamieścił wiado-, sztadzie były wczoraj przez tłumy pu- 
mość o tem, że w domu żydowskiego kan- | bliczności zwidzane. 


króla Szkocji. sunkami między Niemcami a Rosyą. 
Zmarli. Frauciszek Smoleński, obywa- Porozumienie francusko-rosyjskie opar- 


'snym wierzyć oczom. 


' drzeć, bo trzeba było tylko wyciągnąć 
rękę i schwycić żelazne okucie, które 


(Ciąg dalszy.) 


Przyszła mu do głowy myśl, że 
domek, położony nad brzegiem morza 
powinien być odpowiednią siedzibą dla 
ozłowieka, cierpiącego na duszność, bo 
przecie tam już chyba dość było dla 
płuc powietrza. Przeniesienie się na 
nowe mieszkanie dobrze mu zrobiło. ; 


je bramowało, a stopa łatwo znajdy- 
wała punkt oparcia na murze, wypra- 
wionym w różne rozety i floresy. Syl- 
wery stanął na czatach. Chwilami do- 
latywało do jego uszu skrzypienie pió- 
ra po papierze, 
westchnienie. 


kojniejsze noce, bo starcza mu, myślał 
płaczliwa fala kół R do snu. 88 chwile, w których żałuje pier- gotowaną. 
Słodkie mu były wieczory, spędza- wszej.. Dwa kroki 7 tylko trzeba mil 


ne w samotnej chacie, której urządze- , zrobić, a hałaśliwy mój przyjaciel obie 


> starannie zachowane, było bardzo je razem w jeden grób położy, 
rymitywne i do której wchodzić miał! Minął kwadrans, nim spostrzegł 
edynie prawo Sam i Nucquier. Tam błędne światełko, które moglo być 
Joni pr sobie Trayaz czasy mi- rk latarni, a które błąkało się 
nione, tam przed oczyma duszy odży- ; między sosnami, zbliżając się ciągle 
wało mu życie dawniejsze, Antoniów- ku domowi. Potem zdawało się mu, że 
ka i skromne jej sprzęty dawały mu posłyszał szept głosów ludzkich a w 
trochę tego szczęścia, którego można chwilę później trzask małych scho- 
używać tylko przed zrobieniem mają- dów sosnowych pod ciężarem nóg 
tku. Stał tam w rogu pokoju stary ludzkich. Schodki te, nakryte dachem, 
fotel, obity czarną skórą, podrapany i! | prowadziły do galeryi, która Anto- 
nieco ohromy — siadał na nim często ka otaczała od strony południo- 
i miewał kilka minut, podozas których | wej. Wszystko zapadło w ciszę, ale w 
barki jego nie gięły się z trzaskiem chwilę później ktoś trzy razy zlekka 


pod ciężarem lat i milionów. zapukał do drzwi pracowni. Traysz 
Miał zamiar przesłać pannie Sarze obrócił się, odłożył pióro i zawołał: 
Wheeler'ównie serdeczne pozdrowienie, proszę! Drzwi się otwarły 1 ktoś 


ł do pokoju. Sylwery był tak 


ał epi- | wszed 
i to zaraz po skończeniu długie pi- | jakby mu to sąd udowodnił, 


stoły, którą którą właśnie _właśnie pisał do Brodley'a: pewny, 


KAWY 


Władysława Bażanta, ue 


a Czasami 1 pewnej 


potaniały o 8 ot na kilo jedynie w handlu korzennym 


LWÓW 
a Halicka 3 
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któranich zapędaiła*wfniewolę abiat © Wyścigi cykiidów „polskich wileda | człbukami wyprawy Bottegido 6Ńi viN aikido i: eyklistów polskich odbędą 


członkami wyprawy Bottegi do ziemi 
się na torze lwowskim w niedzielę 15. bm, 


Somalisów i Gallasów, którzy żywi 
uszli. Wedle nich wyprawa została 
zdradziecko napadniętą. Obaj poruczni- 
cy przebyli w niewoli dwa lata w A- 
fryce równikowej, trzy miesiące cier- 
pieli w więzieniu, a siedemnaście dni 
dniem i nocą w kajdanach biegli. 
Twierdzą oni. że dlą umiejętności nie 


Kalendarz. Dziś d. 11 maga 
zanny panny. — Jutro: Klary P 

Wschód słońca o g. 4 min. 58, 
o g. 7 min, 12. 


Zu- 
zachód 


Rzym d. 10. sierpnia. 
Wiedeń d. 10. sierpnia, 
Cesarz odjechał dziś o 10. rano do 
Ischlu. 
Budapeszt d. 10 sierpnia. 


zili ambasadorowi hiszpańskiemu kon- 
dolencyę z powodu zamordowania Ca- 
novasa. 


Pester Lloyd oświadcza, że rząd Policya włoska zapewnia, że nawet 


austryacko-węgierski nie może się za- 


Golliego. 
Madryt d. 10 sierpnia. 
W całym kraju panuje ogromne 


a musi żądać innego zadość- |oburzenie na mordercą Canovasa. 


ementualnie doprowadzi 


novasa, rzekł morderca do jego żony: 
Teraz jestem spokojny, pomściłem mo- 
ich braci z Montjouy. 

Canovas zaś trafiony strzałem. za- 
raz upadł i stracił przytomność. 

Madryt d. 10. sierpnia. 

W całej Hiszpanii panuje zupełny 
spokój. Pogłoska jakoby w miejsce 
konserwatystów liberałowie mieli o- 
bjąć ster władzy państwowej jest nie- 
uzasadniona. Przywódzca liberałów Sa- 
gasta oświadczył, ża polityczne życie 
kraju nie może być zależne od jakie- 
goś morderoy, dlatego też konserwa- 
tyści muszą nadal rządzić. 

Królowa rejentka podpisałą dekret, 
zarządzający, aby we wszystkich wj 
ściołach w Hiszpanii odprawiono za 
duszę Canovasa nabożeństwa żałobne 
i aby wojsko oddało zmarłemu hono- 
ry należne marszałkowi. 

Morderca Golli był w dniu 10. li- 
pca w Madrycie i kazał sobie zrobić 
karty wizytowe z napisem „Rinaldini, 
szef oddziału rachunkowego i kores. 
pondent dziennika Popolo*. Utrzymuje 
on wciąż, że zamach jego był zemstą 
za stracenie anarchistów z Barcelony. 

Konstanstynopol d. 10. sierpnia. 

Teraźniejsze odwiedziny księcia buł- 
garskiego są rezultatem dawniejszych 
zaprosin sułtana. Książę chciął na wio- 
snę jeszcze złożyć tę wizytę, ale z 
powodu wybuchu wojny odłożył ją na 
później. Podczas wczorajszego przyję- 
cia w Yldiz kiosku ucałował ks. Fer- 
dynand rękę sułtana, a to samo uczy- 
nili członkowie jego orszaku. 

Konstantynopol d. 10. sierpnia. 

Porta otrzymała depeszę z Wanu, 
donoszącą, że oddział uzbrojonych Or- 
mian przekroczył granicę perską i od 
kilku dni już stacza walki z Kurdami. 
Konsulowie nie nadesłali jeszcze ża- 
dnych rapotów o tych zajściach. 


Berlin d. 10 sierpnia. 
Porta zawarła z pewną firmą nie- 
miecką kontrakt względem dostawy 
torpedów kulistych dla zamknięcia Dar- 


Petersburg d. 10. sierpnia. 
Minister komunikacyj ks. Chiłkow 


biorcami, a robotnikami budowa kolei 
Tyfis - Kars częścią ustrzęgła, a częścią 
bardzo powoli postępuje. 
Petersburg d. 10. sierpnia 
Obaj monarchowie wyjechali wozo- 


J hurra. Obie monarchinie również przy- 
były powozem. Muzyka zaintonowała 


We wspaniałej paradzie pod Kra- 
snem Siołem wzięło udział 34,500 żoł- 
nierzy. 

Cesarz Wilhelm udzielił ministrowi 
wojny Wannowskiemu order Czarnego 


Ludność przyj- 
muje marynarzy niemieckich owacyj- 
nie. 
Paryż d. 10 sierpnia. 
Tutejsze pisma wyrażają się z naj- 
większem uznaniem 0 Canovasie a 
niektóre pisma wyrażają nawet życze- 
nie, aby państwa europejskie rozpo- 
częły wspólną akcyę przeciw anarchi- 
stom. 
Paryż d. 10. sierpnia. 
Debats omawiając toasty petersbur- 
skie, oświadczają, iż nikt we Francyi 
nie może się niepokoić dobrymi sto 


te jest na silnych podstawach. Mocar- 
stwa na kontynencie mają ze sobą 
wiele wspólnych interesów, a przede- 
wszystkiem utrzymanie pokoju i tem 
usprawiedliwić należy takie między- 
narodowe stosunki, jakie petersburski 
toast cesarza Wilhelma chciał zazna- 
czyć. 


Dział ekonomiczny. 


W krajowej szkole tkackiej w 
Krośnie kurs nauki rozpoczyna się 1 
września. Zapisywać się można już te- 
raz, a wykazać się trzeba z ukończe- 


roku życia. Szkoła ma na celu przy 
pomocy nauki teoretycznej i prakty- 
Rzym d. 10 sierpnia. cznej kształcić młodzież w zawodzie 

Z Abissynii przybył do Neapolu 
major Nerazzini wrez z pomocnikami 


Citerinim, 


i zawodowych tkaczy — jak również 
podawać młodzieży, która poświęci się 
Vannutellim i jedynymi zawodowi tkackiemu, wszystkie te 


że to ona była i tym razem wcale się 
nie mylił. rano. 

Tak była wzruszoną, że stanąwszy — Tam do licha! — mruknął z ci- 
nieruchomo na progu wbiła oczy wlcha — ktoś to całą rzecz mądrze u- 
podłogę, nie mogąc znaleść siły do rządził... Potem dodał głośniej. — Po- 
wymówienia choćby jednego słowa. wiedz że mi pani z łaski swojej, pocoś 
Trayaz nie był wzruszony, lecz nie- się tu pani zjawiła. 
zmiernie się zdziwił, bo nie mógł wła Odpowiedziała mu, starając się zdo- 
być jaką taką pewność siebie, że od 

— Zamknij pani drzwi! rzekł po niejakiego czasu była bardzo nieszczę- 
chwili szorstkim tonem. Czyż pani śiiwą. Najprzód zasypał on ją wzglę- 
nie widzisz, że okno otwarte i że tym dami i łaskami, a potem zmienił wobəo 
sposobem powstaje przeciąg ? Mogłaby niej zupełnie zachowanie się i nawet 
od niego lampa zagasnąć i w jednej Słowa. Wskatek tego zrodziła się w niej 
sekundzie mogliby pomrzeć wszyscy Obawa, że zasłużyła czemś na jego 
Lejail'owie na „całym świecie. niełaskę ! że ma sprawiła jakąs rzy- 

Posłuchała i zamknęła drzwi, ale krość. Myśl ta męczyła ją i me dawa- 
wzruszenie jej po tych słowach wzro- la spać, toteż postanowiła zdjąć z 


— Wszyscy są na balu i wrócą aż | 


— Druga młodość widać nie wy-, sło do podwójnej potęgi. Nie znalazła Swego serca tak wielki ciężar. Zdobyła 
Sylwery, widać „takiego prz 


jącia, na jakie była przy- S'ę z wysiłkiem na odwagę i przyszła 
orzko żałowała, że przy. tutaj błagać go, aby powiedział, co 
szła i byłaby z największą ochotą o- miał jej do zarzucenia i jakiraby spo- 
deszła, ale cóż kiedy to łatwiej wejść ,sobem mogła naprawić zło, mimowoli 
do lwa jaskini, niż się z niej wy- się sprawione. 
dostać. Słuchał jej uważnie i nie wierzył 
— Pójdźże pani bliżej, No! cóż |ani w najmniejszej nawet słówko ca- 
to ma znaczyć...? Od jakiegoż to cza- jłej tej wyrecytowanej historyi. 
su spacerujemy samotni po nocach? — Domyślam się o co tu właściwie 
— Nie byłam samą — odrzekła |idzie! — mruknął do siebie. 
głosem dziecinnym — Wirginia mnie Co jedno w jego oczach było rze- 
odprowadziła. czą pewną, to to, że w tej chwili po- 
— Zdaje mi się, że suknia pani|stawa jej miała w sobie jakąs wyzy- 
jest w jednem miejscu rozdarta. wającą piękność, w oczach gorzały 
— To jakiś cierń ją rozdarł. dziwne płomienie, a na ustach usiadł 
— Nie wielka szkoda. Podarte su- |jeden z tych niepewnych uśmiechów, 
knie można naprawić, a w najgorszym | które są na to, aby maskować wielkie 
razie wystarozy knpió sobie nową, ale | zakłopotanie. Czuł jak mu się zawrót 
co jest rzeczą ważniejszą, to naraża- głowy powiększał z każdą sekundą. 
nie swojej opinii. Gdy się opinię raz — Ej! do licha, — rzekł sam do 
straci, juź jej niczem nie można za-|siebie, chybabym głupi był, gdybym 
stąpió.. Możeś pani spotkała kogo cie- | nie korzystał z tak wybornej sposob- 
kawego, będą plotki. ności! 


nie uroniono. Zdaniem dzienników po-. 
dróż ta jest największą od wielu lat 
i 


Papież i kardynał Rampolla wyra- ` 


| 390—. Banku kredyt. galic. po 200 zł. w. a 
1100 zł. £00— do 210 


z imienia nie zna żadnego anarchisty '4, koronowe 96:70 do 97-40. 


Morderca był w Barcelonie zatru- | 
dniony jako zecer. Strzeliwszy do Ca- | ne 


nia szkoły ludowej i ukończenia 14. 6:40 


tkackim na przodowników (e jstrów ) | 


wiadomości, jakie do należytego pro- 
wadzenia rzemiosła są potrzebne. Na- 
uka w szkole trwa od 2 do 3 lat i 
jest bezpłatna — nadto uczniowie o- 
trzymują potrzebne przybory piśmien- 
ne, rysunkowe i książki, a za prace 
praktyczne wykonane w salach robo- 
czych, pieniężne wynagrodzenie. — | Buska. A. Cichlarz z Spasa 
Uczniowie ubodzy a pilni, uzyskać 7 y 
mogą zasiłki na koszta utrzymania. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 10 sierpnia. 


Hotel Żorda. M. hr. Pinińska z Grzy- 
małowa, J. Kellermann z Kańczugi, St. hr. 
Witniewski z Krystynopolaą, J. Szumpeter z 
L. Grabski z 
Gniezna, J. Horodyski z Horodnicy. 

Hotele: Bellevue + Metropol K. Jano- 
wicza we Lwowie. S. Holender i M. We- 
w ś PA z Czerniowiec, N. Kurz z Mikuliniec, 

É . Schapira z Kołomyi, Amalia Goldwasser 

iadomo ci pê dowe. z Krakowa, W. Kręczyński z Stanisławowa, 
Lwów, dnia 9. sierpnia 185:. |Z. Baynig z Rumunii, T. Chlipalski z War- 

Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika į szawy, K. Hagedis z Budapesztu, R. Szczę- 


od 200 zł. m. k 215:50 do 21850, Kolej Lwow- z 
araa Ea po 200zł. 4, a GT 0 ścikiewicz Przemyśla, F. Falik z Kni 


Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 380*— Ft. hynina, 
prem. 11020 do 110.90. 44%% los w 50 lat > 
100:00 do 100'70. Bankn krajowego 4'/4% los w 

„5l lat. 10050 do 101-20. Banku krajowego 4°/, ' puzrzwaww 


‘Tos. w 57 lat. 97-50 do 98-20. Towarz. kredyt. gal, Henneberg- Seide. 


emsk. 4°/ (I. emisya) 97-80 do 98:50. 40/, lo. 
w 313 lat. 97:60 do 98/30. 4*/ los. w 56-latach ||] — nur śeht, wenn direkt ab meinen Fabriken 
||| bezogen, — schwarz, weiss und farbig, 


97:20 do 97-90. 
OQbligi za 100 zł: Galic. funduszu propinacyj- | von 35 kr. bis f. 14-65 p. Meter — glatt, ge- 
streift, karriert, gemustert. Damaste ete. (ca. 


go 4h 98'— do 9870. Bukow. funduszu pro- 


L 


—*— do 210—. Akcye garbarni Rzeszowskiej po 


Wadesłane. 


r:hryta rafatzne qis ofpewięda | 


Listy zastawne na 100 zł: Banku hipot. gal: 
5% z 100, 


| pinacyjuego 57 10%75 do ——* Kom. banku | 240 versch. Qual. und 2000 versch. Farben, 
rajowego 5% w. a. II. em. 102:20 do —'—,'g Dessins ete.) porto- und steuerfrei ins Haus 
Pożyczka krajowa 60, w. a. 108— do —— :$ Muster umgehend. Doppeltes Briefporto nach 
41/4090, —— do ——. 4%, obligacye kolejowe der Schweiz. 

Banku kraj. —— do —'— za 100 nom 


Seiden-fabriken G. Henneberg 


Losy: Losy miasta Krakowa 27:25 do 29-25 k 
(k. u k. Hofi.), Zürich 
= 


Losy miasta Stanisławowa 42— 
Monety. Dukat cesarski 5'60 do 5:70. Napo- , 
leondor 9'47 do 9:57. Półimperyał 9:55 do 9-65. | 
S A i lapa srebrny 1:20— do 1'25:—. Rubal : 
rosyjski papierowy 1:26:50 do 1:27:50. 100 mareki 
niemieckich 58:40 do 58-90. Adwokat krajowy 


Wiedeń cnia 10 sierpnia. p::y zam- | i Dr. Kazimierz Witkowski 


knięciu wczorajszej giełdy notowano kredyty | 
otworzył kancelaryę adwokasck. 
369: 25, Kredyty węgierskie 400 50, TAA we Sp ui. Sow tokiEjo 6. 5 


Grand Hotel ROTAL Budapest 


Unionbank 30250, Länderbank 241:5 
staatsbany 3851:37, Lombardy 84:50 op 
Pierw'szorzędny 
Pokoje od 2 zł. i wyżej włącznie z o- 


nadłabska 260:—, kolej północno- zachodnia | 
świetleniem, i usługą. 


0 ——, 


205'25, tytoniowe 162—, Rima 27250, 
Alpiny 184 20 renta majowa 10220. RA 
korony węgierskiej 10025, losy turec, 65:75, 
Marki 5871. 

Berlin dnia 10 sierpnia. Przy zam-, 
knięciu wczorajsze, giełdy notowano : kaw 
ty 28170 (36888), staatsbany 14970. 

i- 51 08), lombardy 3650 (85 29). (do malowania budynków (trwała na 

Frankfari dnia 10 sierpnia. Pruy- | niepogodzę) 40 rozmaitych próbek, roz- 

zamknięcia wezorajszej giełdy nciowano Kre- | puszczalne w wapnie. Wzory i przepis 


l 
H 


Farby fasadowe 


wty 81350 (36898),  statsbany 297 62 używania gratis i franco. 
(350:57), lombardy —— (—'—), alpiwy | CARL KRONSTEINER Wien, I., Hauptstrasse 120. 
17450 (196-70). AR. RE 


Gyfry oznaczone klamrami oznaczają wie- | 
deński paritat. 

— Wiedeń 10. sierpnia. (Te: iegram j 
Gas. Nor.) Dzisiaj o godź 2. minnt | 
10 w południe notowano oa giełdzie, 
wiedeńskiej: kredyty 368 50, węg. zakład , 
zredyto 400-—, angiobanki 160 75, i 
lenderbanki 24150, koleje państwowe ! 
35125, elbethal 260—, akoye tytonio-| 


we 162-—, alpiny 136.30, losy tureckie Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


65:60, unionbanki 302 —, ruble 127.26. Dr. Leopold Schellenberg 


lord. ul. Kopernika | 22 od 3—5 popoł. 
| Dla ubogich od 9—10 przedp. bezpłatnie, 


| 


Ważne dla Pań! 


Modne satyny, kretony, resztki wełniane, 
poleca handel katolicki najtaniej. 


ANTONINA ERTEL 


przy ulicy Fredry 


Z rynków towarowych. 


Lwów dn. 10. sierpn. (Przedruk z urzędowej, ł Izancelarya 


Gazsty l ki P 10:— do 1 "25 t. 
ży o te 790, geais woa 5% a Dr. Fryderyka Krattera, 
6:25, jęczmień pastewny 0— do 0:—, owies 6'75, 


do 7 —,rzepak 12 — do 1250, groch 6-— do 8 adwokata krajowego 
do 0*— 


wyka 0— , nasienie lniane —— do znajdujesię obecnie przy ul. Szopena 7. 
nasienie konopne 0 ——, bób] j duje Się przy p 


—— do - '—, bobik 0*— do 0 —, hreczka 0—; 

do c— koniczyna czerwona galic. —— do 

——, szwedzka '— do ——, T —— $ Kancelarya adwokata 

—— BĘ —— do ——, kukurudza sta 

0:— do 0:—, nowa 5:50 do 575, chmiel —— 

do ——, chmiel nowy na termina „A —— A | U Aamut Narynowskiego 
——, spirytus gotowy —— d 

min —'— do —, Tymotka —— Mo —"6 znajduje się 

Waranty —— do ——. pod 1. 38 przy nl. Sykstnskiej. 


(Telegr. „Gaz. Nar.*) 

Wiedeń 9. sierpnia. Notowano pszenicę na 
jesień 11:09 do 11:20, pszenica na wiosnę 10:90 
do 11:01, żyło na jesień 8'53 da 865, żyto 
na wiosnę 8:64 do 8'66, owies na jesień 6'30 do 


Dr. Zygmunt Spalke 
pocyalista w shorobach uszu, nosa, gardła | krtani 
o1dynuje od 11—12, od 3—5 
przy ul. Gtrodziekich 1. 4 I. piętro. 


Wiedeń dnia 10. sierpn. (Tel. „Gaz, nar *), 
Sped 5593 sztuk, ceny za woły galicyjskie lichsze 
lekkie od 50 do gh ciężkie od 82 do 33, osobli- 
we, prima od 34 do 36. 

Teodor Romasskan, dom komisowy bydła e 
Wiedniu Wassergasse Ż3. 


Potem dodał po krótkiej chwili 
milczenia : 
— Pani! niech się wypełnią jej lo- 
Pójdź pani, siądź mi na kola- 


Cofnęła się aż do Ściany, a gdy się 
przekonała, „że mur statecznie się 0- 
piera wszelkim jej usiłowaniom, aby 
sobie przezeń przejście otworzyć, u- 
padła na krzesło, nkryła twarz w dło- 
nie i wybuchła 'łkaniem. Taka boleść 
prawdziwie dziecięca, dotkliwa i roz- 
dzierająca serce, niebardzo go wzru- 
szyła, ale za to w jednej sekundzie 
„uwolniła go od zawrotu głowy. Nawet 
już ją strach ogarnął. Sucqnier zwiódi zawstydził się tego, że się dał na 
ją. to, co znalazła, zupełnie czemś in- chwilę porwać szałowi. Napominał sam 
nem było, niż to, co jej zapowiadano siebie : 
Starzec, kórego jej przedstawiano ja-| — Oho. stary! ona ma lat dziesięć, 
ko śmiertelnie zakochanego, miał oczy, '8 ty, jeżeliś kiedykolwiek miał ich 
w których wyrażnie tylko namiętność | dwadzieścia, to nie powinieneś teraz 
można było czytać, a usta, na których pamiętać o tem... o, stary błażniel 
osiadła pogarda. Zaczynała się domy- Wstał, zbliżył się do małej zapła- 
ślać i rozumieć. Uczynił się jakby ja- | kanej dziewczynki, zmusił ją do pod- 
kiś jasny otwór w mgle, którą dotąd |niesienia głowy i przemówił tonem 
myśl jej była otoczoną. Straszne ta- |ojoowskim: 
jemnice, o których nigdy jeszcze niej — No, nie płacz pani: nie lubię 
myślała, odsłaniały się nagle niewin- |płaczliwych dzieci a tu przecie nie 
nym jej oczom. Cóż ją teraz czekało ?|ma czego płakać. No, no. pocieszymy 
Miała nieokreślone poczucie tego, że|się jakoś po tem! jeszcze będziemy 
są postępki nieopatrzne, których już |się smiali! No, ja sobie życzę, żeby 
nigdy potem naprawió nie można ijsię pani śmiała i jeżeli się pani nie 
i czasami wchodzi się do chatki zu-|uśmiechniesz, będę się gniewał. 
pełnie innym człowiekiem, a zupełnie Miała do gorsu przypięty p w 
innym z niej wychodzi. granatu. Wziął ten kwiat w rękę i 

— No, przybliżże się moja lubko!|godnie przytknął go do jej Eae 
Czemuż mi każesz czekać? taraj się|sa. Załaskotane usta otwarły się i 
wmówić w siebie, żem młody i pięk- | wkrótce stopniowo wrócił na nie u- 
ny i że można mieć serce młodzie- | śmiech. 
niaszka mimo cery pomarańczowej i| — No, nareszcie zawołał ? 
oczu wygasłych. Czyżbyś nie wiedzia- 
ła, że milioner jest zawsze rozkosz- 
nym? 

Zamiast isó naprzód cofała się, 
jakgdyby się chciała odsunąć od prze- 
paści, eo ją do głębi swej ciągnęła i 
w którą lada chwila mogła runąć. 


i 8y 1... 
nach! 
Siedział tyłem do okna, tu teź nie 
widział ręki, która w tej samej chwili 
silnie chwyciła za żelazną ramę. 
— No! na cóż pani czekasz ? 


Amelina już się nie uśmiechała, 


(C. d. n.) 


a kilo Ceylon grubo ziarnistej najszlachetn. złr. 1:08 1/4 kilo Portorico złr. —'88 Zakupiwszy wielkę partyę kawy wprost od produ- 

Wsp ~ „ 104 1/3 „ Santos . —'84 centów po przystępniejszej cenie, jestem w możno- 
PA n średnio-ziarnistej a L= a » Jawy złotej . . „ 108 ści o Set. na kilo taniej sprzedać. Przy zamówieniu 
Uain i = s —'96 1a » Mokki arabskiej „ 108 8 kilo odsyłam opłacone do każdej stacyi pocztowej, 
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 Kakładom Księgarni katolickiej 


rę WEAD. MIŁKOWSKIEGO 


w Krakowie 
wyszło drugie wydanie dzieł 


ks. L. Zbyszewskiego 


Licencyjata św. Teologii z Colegium 
Romanum 

l-o Demokracya katolicka w Pol- 
see, str. 428 w 8-ce, ‘ena 2 złr. 
50 ct., pocztą o 20 et. więcej. 

ì 220 Prawówitość i lojalizm 
kryzys myśli polskiej, str. 107 
w 8-ce, cena 1 złr., pocztą o 
15 et. więcej. 


Przeciw molom i rodakom 


dla ochrony futer, sukien, pościeli itp, 


poleca 1853 


Naftalinę, Antiputrynę, 
Kamforę naftalinową, Kamforę, 
Liście paczulowe, Piżmo, 
Terpentynę, Neftalinowy papier, 
Naftalinowe saszetki, 

Andela proszek przeciw molom 


ltp. itp. 


Alojzy Hiibner, Lwów 


Rynek 1. 38. 


DROBNE OGLOSZENIA po 1 ct. od wyrazu. 


ma! amerykańskie do robienia 
lodów (z korbką z boku) pojemności 
1,2 3 litry po złr. 5:50, 6-20, 7:50. Ron- 
dle mosiężne do smażenia konfitur po złr 
2'40, 2:80, 38:50, 4*— i 5— poleca Piotr 
Chrząstowski, handel żelazny we Ewowie 
plae Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). 


ZE LIBERYJNE najtaniej 
we wszystkich kolorach, poleca handel 
F. Knauer i Syn, Lwów, plac Kapitulny 1. 
Próbki na żądanie franco. 448 


IURO KOZŁOWSKIEJ Skarbkowska 

3, ma do polecenia nauczycielki, naue 
czające systemem szkolnym, obeymi języ: 
kami i muzyką, 419 


RO ZY do polowania szukam. 
Zwierzyna: dzik, koziół, Biuro ogło- 
szeń P!obna. Alfons. 478 


DOWA po literacie i żołnierzu z roku 

1853 nprasza pp. obywateli ziemskich 
o przyjęcie syna jej 14-letniego do prakty- 
ki gosrodarskiej, skończył pierwszą klasę 
szkoły realnej, Łaskawe zgłoszenia pod: 
Wdowa L. 14, poste rest. Lwów. 


I IOANE medalami tutki Niemo- 
iowskiego a» mszędzia do nabycia, 


Ją Nos DO SPRZEDANIA. Dwa 
4 domy z obszernym ogrodem (1005 są- 
¿ni kw.) wzgiędnie gruutem pod budowę, 
w pięknem i zirowem położeniu, są zaraz 
z wolnej ręki do sprzedania. Błiższa wia 
domość ulica Murarska 9 (na Bajkach). 


AKRŁAD FROTERSKI Bednarskiego 

przy ulicy Czarnieckiego 12, przyjmuje 
zamówienia tak w miejscu jak na prowin: 
cyi na zaprawianie podłóg woskiem kau- 
czukowym, który prędko schnie i daje ła 
dny połysk. Woskuje się raz na miesiąc, 
Pizy częstszem wycieraniu snknem, pię- 
kniejszy daje połysk. 542 


£żulion 


świeży, parą gotowany, przew;borny, po 
zniżonych cenach złr. 6—, 1:50; dla 
chorych z samego drebiu i dzikiego ptae 
twa po 10 złr. kilo. kŁapszyn — Brzeżany” 


Jeszcze tylka krótki czas! 


Teatr letni. Teatr letni. 


KONTYNENTALNY 


EDEN TEATR. 


E 


Zgłoszenia : Urząd poeziowy Horodenka. 
Z 


0 


szukuje zajęcia w handlu. jak» ekspedy- 
torka. kasyerka, lub t. p. Zgłoszenia ustne 
lub listowne pod adresem: Handel Anto" 
niny Ertel, ul. Fredry, Lwów. 


KSPEDYTORKA poszukuje posady 
przy większym urzędzie pocztowym. 


SOBA inteligentna w średnim wieku, 
wdowa po e. k. nadstr. sk rbowym, po- 


NĘŁEE z portalem,  najodpowiedniejszy 
na skład obuwia, masarski lub większy 


kor zenny — zaraz do wynajęcia. U 


de cka 5. 


ARAZ DO SPRZEDANIA willa o 7 
pokojach , wozownia , ogród półmorgo 
wy. Adres: Gawrońska, Gródek pod Lwo- 


wem. 415 
dam temu, kto mi wyrobi 
300 złr. stałą posadę magazyniera 


kontrolora lub jakąkolwiek bądź. Adres: 
R. R. poste restante Lwów. 474 
Lwów, poleca wszelkie 


l. Kagralik instrumenta muzy- 


3zne i samogrające. Cenniki bezpłatnie 


Czeskie morele 


sławne w sałym świecie, w 5-klg. koszy- 
kach, wysyła po złr. 2:25, brzoskwinie po 
2 złr. J. Jindrich w Melniku. 


gg 


ad 


Najnowszy bardzo ważny wynalazek 
przeciw słabości męskiej. Przez le- 
karzy najlepiej polecony. Prospekt w ko- 
pertach po 20 et. w markach. J. Au- 
genfeld, e. k. właściciel przywileju, 
Wiedeń, IX. Tiirkenstrasse 4. 


Brzytwy Arbenza 


dającą się odmienić klingą, 
ą sławne w świecie z mad- 
zwyczajnej dobroci i 
zdumiewającej łatwo 
ści przy golenin. Nie są to niemieckie, 
t. zw. tanie brzytwy, ale francuskie fabry- 
koi a oznaczone imieniem i adrasem fa- 
brykanta A Arbenz, Jougne, Doubs , dają- 
ce najznpełniejszą rękojmię jakości, 


W środę 1f. sierpnia 


o godzinie 8. wieczór 


Wspaniałe Przedstawienie 


Nowy cykl. 


jka , któraby przy użyciu nie odpowiadała 


pewności i prawdziwości! Każda sztu- 


wymaganiom , zostanie z wszelką gotowo- 
scią zmienioną na inną. Do nabycia we 
2037 


wszystkich handlach. 


COGNAC VINOD 


oryginalny, kuracyjny, wysyła pocztą za 
opłaconym frachtem 2 butelki 1-litrowe 


za złr. 3:80, Za prawdziwą dobroć konia- 
ku ręczy, w przeciwnym razie koniak 


8 

SZALONA NOC 3 
fantastyczna pantomina ze zjawiskami 
Duchów i upiorów. 


| o Igraszka szatana. Święto czaro- 
E H wnic. Plamina, córka piekieł. 
TA Latające głowy. Pochód duchów © 


É o północy. Tańcujący szkielet. 
0068600404003800608668063 
p. Przedtem nowy program: 
ji Swiat czarów i cudów. 
Najnowsza amerykańska iliuzya. 
Senzacyjna zagadka ! 
Stroubuica persane! 


| czyli Zagadkowy lot dyr. Schon- EH 
ka ponad publiezność. 


przyjmuje z powrotem i należytość zwraca 


Makowski, Wien, IX. Ackergasse 11 


e 
„kłxsięcator* 


de Ritter!!! 
pod każdym względem bez żadne- 
go porównania lepszy jak wszy- 
stkie inne tego rodzaju Środki. 
1000 podziękowań, 10 medali, 2 
dyplomy, 2 herby peństwowe. 
Jedna próba wystarczy! 
Broszury darmo. 


Kantor: Wiedeń, IV. Hauptstr, 
Zastępców poszukuję. 


pat [> Ogloszenie licpacyjne. 


Celem wydzierżawienia dochodów mytniczych na drogach krajowych na rok 1898 ewentualnie zaś 


GAZETA NARODO 


LWkr. 29.044. 


WA z Środy dnia J1. Sierpuia 1897, Nr. 221. 


zza 


2036 


po koniec 1900, przeprowadzone bę'ą we właściwych Wydziałsch powiatowych rozprawy licytacyjne. 


Terminy tych rozpraw oznaczą poszczególne Wydziały powiatowe w czasie wszakże pomiędzy 


1. września a 1. października b. r. 


Wykaz stacyj mytniczych wystawionych na licytacyę w r. 1897. 


Cena 
Powiat Droga krajowa Nazwa stacyi JA Uwaga 
złr. w a 
Kraków-Uhelwek Zwierzyniec 2912 
Krakowski Kraków Baran Bieńczyce "8212 | z domkiem 
Czyżyny Cło Mogiła 2000 1 
Graboszyce (di ip 1850 
Wadowicki Zator-Sacha Goryczkowce 1900 
Sk Skawce 650 
"Dębica "1600 ; 
Nowo-Targski Czorsztyn- Zabornia Aey Aż i U) 8460 
Nowy Targ (Czaruy Dun.) | 3050 
Obidowa (Rdzawka) | 1990 | z domkiem 
s Gródek B TET] 
Zabełcze 1940 
Nowo Sądecki Zakliczyn-Sącz Niedzica Biegorice (Stary Sącz) | 4050 [z doain 
_Łącko (Maszkowice) 2090 | z domkiem 
' : Łękiea (Krościenko) 1010 | z domkiem - 
Krościenko Szczawnica | Szczawnica = 1000 f 
Ropczycki Dębica-Nadbrzezie | Brzeźnica 180 EJB 
Tarnobrzeski Dębica-Nadbrzezie Zaleszany 220 | Z pa A 
Ra Miechocin 1365 | z domkiem 
iS: ; - Jeżowe 1000 | z domkiem 
Nip RED a 4 GE —ZUB0- 
Bobrecki Lwów Rohatyn Repechów __ 590 : 
Spilezyn 510 | z domkiem 
: gp =: Mikołsjów ———|-1825 | z domkiem 
PRA p AW Y meea "| 2760" | z domkiem 
Kudobińce "1180 | z domkiem 
iRoczówśki Zborów -Załoście _Młynowce — 700 _z domkiem 
Założce 975 | z domkiem 
Brzeżuny- Złoczów Rohatyn i Rezchadów | 1860. 
pł Brzeżany 5250 | z domkiem 
taki Horodyszcze 1400 | z domkiem 
eż OWAD! OT x < 1400 | z domkiem 
Kurzany 1500 | z domkiem 
Robatyn-Tarnopol Kutce 1400 | z domkiem 
35 Ye. A rm | Podkamień_ | 550 | z domkiem 
(36 = kj > la |Zmlipie - 450 | z domkiem 
30 Sranisławów Bursztyn | Demianów "| 2600 | z domkiem © 
LEI mn Rohatyn-Turnopol | Żugrobela __| 4000 | z domkiem 
39 Tarnopo|-Podwołoczyska | Smykowce Á 2000 | z domkiem 
40 Taroopol-Podwotoczyska | Podwoloczyska 2800 | z domkiem 
_41 | Skałacki „iiukadac i 0. | GDSOWBE4 nata = 900 | z domkiem | 
Smykowce Suchostaw KENT ZOF OT e W 
Stanisławów- Bursztyn Melie ye s BRIE vaar 
Stanisławowski K 4 i RE e kn Si 
, Jeznpo z domkiem 
KA WO J e 7 M STL 
uy Sielec Kłubowce aMalówańiej denad aa adCO || 0651 
Tłamacki Tlumacz Zaleszczyki | Tłumacz (Pałahicze) | Larn Z domkiem 
„wę : Tyśmienica (Wygoda 550 | z domkiem 
TR c SLA ZAJEC ad yeo) 1750 | z domkiem 
: ; Mikulińce 6700 | z domkiem 
Punai Horodenka-Załucze Stecowa pc 1618 | z domkiem 
Snchostaw "= 850 | z domkiem 
a (wi yo ce AR osta Kluwińce © | 1266 | z domkiem 
JOY p 9 ori |ERudgtynuc «+0 |LĘSA0 |» domiizm * 
Husiatyn-Kopyczyńce DA siec 1 aA - 
Buczacz (Podzamevzak) 2550 | z domkiem 
Buczacki Buczacz Monasterzyska | Buczacz (Podlesie) "| 2700 | z domkiem 
Monasterzyska 950 | z domkiem 
Ji Buczacz-Tłuste Żaleszczyki małe A5 BERNA AKA 
Buczacz-Monasterzyska ZAW — ER 5 a 
A Dzuryn 210 | z domkiem 
CżpriEcpąski Buczacz- Tłuste Koszyłowce j OSBędy — , - 
Czortków-Skała _Dawidkowce 1010 | z domkiem 
Buczacz- Tłuste Tłuste "| 618 | z domkiem 
66 | Zaleszczycki : Dobrowlany 1820 
67 4 falez CA Kasperowce 1010 | z domkiem 
E8 "Czortków-Skała Białokiernica "1404 | z domkiem 7 
69. Borszczów TOT U eż, ie tw 
70 Zaleszczyki Skała Korolówka __962 | z domkiem 
aan Iwanków 387 
72 Percimy 162 
Eos Krzywcze dolne 351 | z domkiem 
(74 | Borszczowski Borszczów. Okopy Babince Pw <. 7 «4 
75 Koraczówka 131 | z domkiem 
45i j Iwanie puste 1892 | z domkiem 
77 6: wawy U Uście biskupie i 1881 | z domkiem 
78 F "7. | Kozaczyzna = 610 | z domkiem — 
79 Kolędziany- Borszcezów Jezierzany i __2808 | z domkiem 
80 Łanowce 1021 | z domkiem 


RETRO zz A A A © O TY O TK 


Przewyborne w smaku i zapachu 
przez Suez sprowadzane 


ERBATY 


l Ae chińskie 

po złr. 2, 2:80, 3-60, 4, 4:40 15 za 1 funt. 
Wysiewki herbaciane 

Po złr. 1:50 i 1:70 za funt = 500 gramów 


z zupełnie świeżego transportu 
poleca handel TT 


St. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku I. 42. 


ALOJZY HUBNER 


Lwów, Rynek 38 


poleca 
Lukier czarny do tablic szkolnych (naj- 
lepszy patent*wany wyrób). 
Cynober do liniowania tablic szkolnych, 
£redę francuska, krajang, w laseczkach. 
Gabki do tablie szkolnych. 2018 


AMEN) „ALLANA RAA 


Oliwę do maszyn 


a mianowicie: 
mineralną galicyjską i kaukazką, 
rzepakową odkwaszoną, oliwko- 
wą włoską i dalmatyńską, 


Oleje cylindrowe, 
Oleje zgęszczone itp. 


poleca 
po najtańszych cenach 


WOLF CZ0PP 


skład farb, pokostów i materialow 
Lwów, Żółkiewska |. 2. 


Największa i najbogatsza asekuracya życiowa 


„Che Star“ w Londynie 


założona w roku 1843, 

Pewność największa! Premie najniższe! Dywidenda bardzo znaczna wypłacana 
co 5 lat! Toamzystwo wystawia police na kapitał pośmiertny i na dożycie, przyj- 
mua przez pięć lxt pierwszych tylko połowę wkładek, drngą połowę zaś potrąca 
dopiero przy zrealizowaniu policy. Można tedy małemi wkładkami ubezpieczać 
ogremne kapitały Towarzystwo przyjmuje starców 70-letnich do ubezpieczenia. Li- 
stowne zapytania załatwiają się natychmiast. 

Prospekty i taryiy przesyła na żądanie odwrotnie i franco 20:35 


Edward Klein 
jsneralna ajencya we Lwowie, ulica Kopernika 1 24, 


stare i nowe sprze 
daje najtaniej 
Emil Weiner 
WIEN 
I., Sałztherzusse 8. 


| właścicielka pracowni sukień damskich 


ulica I"ręta 1. 7 
wy jechała na dłuższy czas do Paryża. m 
Ważne dla pp. Przemysłowców, Rolników i Przedsiębiorstw budowy! 


ww tty mii 


między Stanisławowem a Kołomyją. 


Fabryka maszyn i kotłów parowych, odlewarnia żelaza. 
Fabryka parkietów i deszczułek dębowych. 


Zatrudnia 400 robotników krajowców. 
| Dostarcza urządzenia dla wszelkich gałęzi krajowego przemysłu 


jako to: 


Rafineryi nafty, głębok ch wierceń , I kopalnictwa naftowego, tartaków pa- 
rowych, gorzelń rolniczych, fabryk spirytusu i t. p- 
Dostarcza postrzebne aparaty, maszyny i kotły parowe, transmisye, pompy, maszy- 
n: i narżędzia rolnicze. 


Dla przedsiębiorstw budowy kołei i prywatnie budujących : 


łupy żelaza luncgo, słupy psd rynwy, żelazue, kute konstrukcye , rury odchodowe, 
| aapory kanałowe, żelazne schody, tory kolejowe, wózki kolejowej, składy kół, wy” 
ciągi czyli windy do budowy. 
M Odlewy w żelazie i metalu podług własnych i nadesłauych modeli. 
| Pierwszorzędne referencye i najlepsze świadectwa wybitnych osobistości w kraju ma- 
my do dyspozycyi. 


Wszelkie rekonstrukoye i naprawy jak najtaniej. 
BE. Ceny umiarkowane. "E 


Piękiość, świeżość | dolikatność córy l 


otrzymuje się po kilkakrotnem użyciu 


HELIANTYNY. 


Znakomity ten środek zyskał powszechne uznanie i został od- 
szczególniouy 10-ma medalami zasługi i dyplomem honorowym. 


1940 
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Briilantina płynna i krystaliczna jest najlepszym środkiem do 
pięknego ułożenia i konserwowania brody i bokobrodów. — 
Flakon 50 ct. 


Olejek taninowy wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Flako- 
nik 50 et. 


Nigretina wyborny środek do natychmiastowego farbowania wło- 
sów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny. Cena 1 zł. 


Cebulki włosowe na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 zł, 


ó Bandolina pomada z bardzo przyjemnym zapachem w laseczkach 
j do przytrzymywania włosów, po 25 i 50 ct. 


E Pomada balzamiczna do ułożenia wąsów. Słoik 40 et. 


| Pomada orzechowa przywraca włosom siwym lub wypłowiałym 
j naturalny kolor. Słoik 1 złr. 


JAN IRNATOWICZ 


Już nie ma grzyba ani 
wilgoci w murach. 


s downy sflnks. 


Święto chorągwi, Bielizna murzyma, 
Strzał Tella. 
Tylko do 14. sierpnia: 
Angielsko - amerykańska trupa 


| The Phoites Gazella 


w swoich <zatańskich produkcysch. 
Po raz pierwszy: 


i Podróż naokoło świata w 20 minutach. 
Pajpiękniejszę panie Paryża, Londy- 
nu, Wiednia, sniędzy temi sławny 
kwintet 
IE BRBRarrisxom. 


Wspaniała galerya 


olbrzymich żywych obrazów 


nowoczesnych mistrzów. 
Serya I2 nowych obrazów: 
Kłusownik n» ucieczce, podług obra- 
za Diefenbacha. Wisra, nadzieja, mi- 
łość (Koppa). Czas róż (Schaenin- 
j ger). Pożegnanie strzelca (Böcker). 
Zima (Kray). Podwieczorek (Knaus). 
Patrz , zwiastaję wam wielką radość 
(Thamann). Schiitzenliesł (Kaulbach. 


IMĘ Jules Cascabel g 
ANOPTICUM 


sławnych osobistości. 


; Sylwia! nowoczesny Cu- 


Niezawodny środek 


przeciw Śniedzi na pszenicy 


Kamień siny 


(Siarczan miedzi) 
jakoteż 
gitową bajcę w pakietach 
z przepisem użycia. 
Truciznę niezawodną 
na myszy polne, krety itp. 


Cebulę morską 
sałą, krajaną i przyrządzoną w pu- 
szkach z przepisem użycia. 


Oliwę do maszyn 


it. pit. p. 


poleca 


Alojay HUNET 


Lwów, Rynek 38. 


2017 


Na rakończenie : 
500.000 djabłów 


i zstąpienie w otchłań piekielna. 
jeno OG BRAZOWE "| 


Pcdając rosyższe ogłoszenie do publicznej wiadomości, Wydział krajowy oznajmia zarazem, 
że do dnia 1. września b. r., to jest przed terminom wyznaczonym dla licytacyi powiatowych, przyj- 
mować będzie oferty na każdą stacye mytniczą wykazem objęta. 

Każda oferta ma być należycie onieczętowana i zawierać oświadczenie, że oferentowi znane sa 
wszystkie warunki licytacyjne i że wszystkim tym warunkom dzierżawy w zupełności się poddaje. Nad- 
to ma oferent podpisać protokół lieytacyjny, odnoszący się do dzierżawy o którą się ubiega, ne dowód, 
że przyjmuje w tym protokole zawarte postanowienia. Wyjątkowe lub wątpliwej treści zastrzeżenia uwzglę- 


we Lwowie ulica Kopernika 
W Krakowie Sukiennice l. 20. 


magister farmacyi i chemik sądowy, właściciel fabryki perfum 
i mydeł toaletowych 


1. 3, ulica Halicka 1. 11. 
W Uzerniowcach Rynek 1. 2. 


dnione nie będą. 


Na kopercia oferty wymieni podający nazwę stacyi, o której dzierżawę się ubiega. 


Jednocześci» z powołaniem się na wniesioną ofertę ma być oddzielnie pod osebna kopertą nale- 
jycie opieczętowaną i z oznaczeniem na niej stacyi mytniczej, złożone wadyum licytacyjne, które wynosić 


ma 10%, łącznej kwoty wywołania. Bliższą wiadomość o warnnkach licytacyjnych powziąć można w Dep. 


IY. Wydziału krajowego lub też w kancełaryach Wydziałów powiatowych. 


Z Rudy Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lódomeryi z Ks. Krakowskiem 


KANTOR WYM, 
c. k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego 


wszelkie papiery wartościowe i monety 


we Lwowie, dnia 25. lipca 1897. 


kupuje i s 


ANY 


przedaje 


po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizyi. 


Kastor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do lokalu parterowego w gmachu bankowym. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Grott. 
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A 2 
Na sprzedaż. 

1. Ślejątek ziemski , powiat rzeszowski, 574 morgów obszaru, 
z tego 254 m. roli, 320 m. lasu, budynki w dobrym stanie, gorzal- 
nia, inweniarz żywy 50 sztuk; cena 82.000 zł. dług bankowy 34.000. 

Majątki ziemskie w powiecie zbarazkim na drodze murowanej 
krajowej z Tarnopola do Zbaraża, 12 kilometrów od Tarnopola : 

1) 1160 m. 832 sążni, z tego 638 m. roli, 800 m. lasu, 114 m. 
stawów; suchych dochodów 3000 złr.; cena 250.000 złr., dług hipo- 
teczny 64.000 (Bank unstro-węgierski). 

4) obszaru 339 morgów 827 sąźni, z tego 281 m. 20 sążni roli, 
10 m. 296 sążni ogrodów, 88 m. lasu; cena 80.000 złr., dług hipote- 
czny 30.000 złr. (Bauk austro-węgierski) 

Majątek ziemski, powiat Stanisławów, '/; mili od stacyi kolejo- 
wej Jezupoi, 420 m. obszaru, z tego 850 m. ornej ziemi, 70 m. lasn; 
budynki w bardzo dobrym stanie, dwór o 10 pokojach , młyn o 2 ka- 
mieniach ze stawem, inwentarz: stajnia zarodowa 105 sztuk. Cena 
80.000 złr., dług hipoteczny 29.000 złr, 

Majątek ziemski, powiat Stanisławów, 1300 morgów, z tego 
300 m. roli, 1000 m. lasu (podzielony na 80 sekcyi) przynoszącego 
recznego dochodu 6500 zł.; dom mieszkalny w pałacowym stylu, mu- 
rowany o 15 pokojach, kryty blachą, budynki gospodarskie w bardzo 
dobrym stanie, park itd. Cena 180.000 złr. Dług bankowy 75.000 zł 

Bliższych wyjaśnień udziela kancelarya adwokacka Dr. W. Ba- 
łabana i A. Vogla , ulica Kopernika l. 7 we Lwowie. 


== 7 drukarni i litografii Pillera i Spółki, | 


